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Nota ZSRR do Polskj
Narody Zjednoczone winny decydować o losie Niemiec

W a r s z a w a  (PAP). W dniu 26 bm. Minister Spraw 
Zagranicznych, Zygmunt Modzelewski, przyjął ambasado­
ra Związku Radzieckiego, p. Lebiediewa, który wrączvł 
mu następującą notę:

Z polecenia rządu radzieckiego 
mani zaszczyt prosić Pana o prze­
kazanie wyrazów wdzięczności 
Rządowi Rzeczypospolitej Pol­
skiej za informacje o naradzie mi 
Histrów spraw zagranicznych Pol-

O i i i i  w  n u i i i c r / e

S e n s a c y jn e  
pam ię tn ik i 
Ew y B rau n

ski, Czechosłowacji i Jugosławii, 
która odbyła się w Pradze 17 i 18 
lutego 1918 roku i o deklaracji, 
Przyjętej na tej naradzie.

W związku z tym, że rząd pol­
ski wyraził pragnienie, ażeby 
treść deklaracji praskiej została 
wzięta pod uwagę, rząd radziecki 
oświadcza, że podziela stanowisko 
wyrażone w deklaracji tt ech m i­
nistrów spraw zagranicznych, jak 
również w oświadczeniu rządów 
Polski, Czechosłowacji i Jugosła­
wii o konieczności konsultacji w 
sprawię, niemieckiej mocarstw o- 
kupujących Niemcy — z rządami

pozostałych Narodów Zjednoczo 
nych, zgodnie z deklaracją rzą­
dów ZSRR, Wielkiej Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych i Francji 
z 5 czerwca 1945 roku.

Rząd radziecki polecił mi rów­
nież zawiadomić Pana, że poin­
formuje rządy trzech pozostałych 
mocarstw okupujących Niemcy o 
swoim wyłuszczonym wyżej sta­
nowisku.

Proszę przyjąć, Panie Ministrze, 
wyrazy głębokiego szacunku.

W. Lebiedicw

Hawiązanie stosunków 
mserizy Burmą i ZSRR

M o skw a . (P A P ) F.ząd B u rm y  
z w ró c ił się p rzód  k ilk o m a  m ie s ią ­
cam i do rzą d u  ra dz ieck ieg o  z p ro ­
po zyc ją  n a w ią za n ia  s to su n kó w  d y ­
p lo m a tyczn ych  m ię d zy  obu pań­
s tw a m i. R ząd ZS R R  w y ra z ił  zgodę 
na tę  p ro p o zyc ję .

k o n cert w ambasadzie 
R P w Londynie ,

Warszawa. (PAP) W ambasadzie 
R. P. w  Londynie odbył s^ . k ° .  
cert polskiej m u zyk iko sa e ln e j 
i kameralnej z X V II i X V I I I  M 
ku z udziałem znanego choru Mor 
ley College pod dyrekcją w yb it­
nego kompozytora Michaela Tip

P Na pierwszą część koncertu zło 
żyły się u tw ory Jarzembskiebo, 
Damiana, Szarzyńskiego i Cc 
czyckiego. . .

W drugiej części koncertu cnor 
wykonał 5 kolęd polskich w  tran­
skrypcji Arnolda Baxa, które spot 
kały się z b. życzliwym przyję­
ciem publiczności.

P o s ło w ie  brytyjscy 
interesują się odbudowę polskich portów
Londyn (PAP). Bawiący obec­

nie w  A ng lii dyrektor naczelny 
Gdańskiego Urzędu Morskiego — 
Modrzewski i pełnomocnik rządu 
polskiego w  Szczecinie poseł Sze- 
drowież, zostali wczoraj zapro­
szeni do gmachu parlamentu 
przez grupę posłów P a rtii Pracy, 
szczególnie interesujących się 
sprawami przemysłu i handlu.

Dyrektor Modrzewski i poseł 
Szedrowicz zaznajomili posłów 
bryty jskich ze stanem odbudowy 
i pracą portów polskich w Gdań­
sku, Szczecinie i Gdyni oraz po­
inform owali ich o ro li, jaką por­

ty  te odgrywają w  gospodarce 
polskiej w  związku z nową geo- 
ekonomiczną strukturą Polski po 
odzyskaniu Ziem Zachodnich. Da 
ne przytoczone przez obu przed­
stawicieli Polski wzbudziły żywe 
zainteresowanie wśród posłow 
brytyjskich.

N o w y  J o r k .  (PAP). Do se­
kretariatu generalnego ONZ wply 
nęła nowa skarga rządu albań­
skiego w sprawie kilkakrotnego 
pogwałcenia granie Albanii przez 
samoloty greckie.

Pod h a s łe m  p rzy ja źn i p o ls k o -ru m u ń s k ie j

Powitanie delegacji rządu rumuńskiego

Protest lugoslawii
-JRerlin. (PAP) Szef jugoslowiań- 
sloej m is ji wojskowej przy Soju­
szniczej Radzie Kon tro li Niemiec, 
gen. H o l jewacz, złożył w  Radzie 
notę protestacyjną, w  której 
stwierdza, że władze Bizonid unie­
możliw iają pracę delegacji jugo­
słowiańskiej, poszukującej nie­
mieckich przestępców wojennych.

Władze amerykańskie i 
skie cofnęły zezwolenie na pobyt
dla delegacji jugosłowiańskiej .za ­
wiadamiając, że zmieniona została 
procedura ' wydawania przestęp­
ców wojennych, która będzie u- 
zależniona od postanowień specjał 
nego sądu.

W a r s z a w a .  W dniu 26 
!łm. przybyła do Warszawy 
rumuńska delegacja rządowa 
z premierem dr. Petru Grozą 
i ministrem spraw zagranicz­
nych Anną Pauker na czele.

Na udekorowanym barwami na 
rodowymi Polski i Rumunii Dwór 
cu Głównym w Warszawie powi­
tali delegację rządu Rumunii: 
premier Cyrankiewicz, minister 
Spraw Zagranicznych Modzelew­
ski, minister Bezpieczeństwa Pu­
blicznego Radkiewicz, min. Oświa 
ty Skrzeszewski, podsekretarz sta­
nu w Prezydium Rady Ministrów 
Berman, wicemin. Kultury i Sztu­
ki Kruczkowski, sekretarz gcnc

na Dworcu Głównym w Warszawie
ratny Min. Spraw Zagranicznych 
Wierbłowski, min. pełnomocny 
Olszewski, minister pełnomocny 
Grosz, dyr. protokołu dyploma­
tycznego Gubrynowicz, naczelnik 
wydz. południowo - wschodniego 
w MSZ Sobierajski.

Pociąg wiozący gości rumuń­
skich wjeżdża na Dworzec Głów­
ny. Kompania honorowa W. P. 
prezentuje broń, orkiestra gra 
hymny narodowe Rumunii i Pol­
ski, a dowódca kompanii składa 
premierowi Grozie raport. Pre­
mier Groza zbliżył się do mikro­
fonu i przekazał braterskie pozdro 
wicnie narodu rumuńskiego, rzą­
du Ludowej Republiki Rumunii i 
swoje własne dla narodu polskie­
go i rządu R. P.

W dalszym ciągu swego pow i­
talnego przemówienia premier 
Groza w yraził w  im ieniu narodu 
rumuńskiego podziw dla bohater­
skiej postawy Polaków wobec na 
jeźdźcy hitlerowskiego podczas 
minionej wojny, jak również dla 
obecnych w ysiłków  nad odbudo­
wą zniszczonego kra ju.

Doświadczenia ostatniej wojny 
— m ów ił premier Groza — muszą 
być wykorzystane dla odbudowy 
pokoju, wzmocnienia sił demokra­
tycznych i zacieśnienia przyjaz­
nych stosunków między Polską a 
Rumunią.

Na zakończenie swego przemó­
wienia premier Groza wzniósł 
okrzyk na cześć przyjaźni naro­
dów polskiego i rumuńskiego.

Pierwsze spotkanie w Zebrzydowicach
...  ................ •_i __„{nn,;n cio ołcf i sprilppiniA rr nr7Brlnwniir*ft CT11DV<Ot) SPEC.TALN. W YSŁANNIKA  

..DZIENNIKA ZACHODNIEGO“) 
Na peronie jest jasno i widno,

*  Zebrzydowice pod grubą po­
krywą śniegu i przy świetle księ­
życa wyglądają wyjątkowo uro- 
czo. Na peronie przyjazdowym 
(od strońy Czechosłowacji) panu­
je ożywiony ruch, pomimo, że 
jest godzina 1 w nocy. Pociąg bo­
wiem, wiozący delegację rządu 
rumuńskiego spóźnił się o przę­
s ło  dwie godziny, a to na skutek 
Zepsucia się jednego z wagonów 
'leszcze na terenie Czechosłowa- 

Uroczystości więc powitalne 
¡^Usiały zostać przesunięte ó k il­
k i goda^n..

Stoi kompania honorowa W. P. 
"'raz ze sztandarem i orkiestrą, 
grupa dziewcząt w strojach ślą­
skich z kwiatami, przedstawiciele 
biszych władz z wiceministrem 
Łeszcżyckim i generałami Tur­
kowskim oraz Daniluk-Danilow- 
sk|jn na czele, ambasador rumuó 
f  i w Warszawie p. Raicu, prasa,
fotoreporterzy.

Zajeżdża wreszcie długo ocze­
kiwany pociąg. Składa się on z 
kilkunastu wspaniałych wagonów 
salonowych, które do niedawna 
jeszcze — jak twierdzą wtajem­
niczeni — służyły ekskrólowi ru ­
muńskiemu do podróży reprezen­
tacyjnych. Z pociągu wysiada woj 
skowa eskorta rumuńska, ubrana 
'y Piękne mundury, po czym przed 
stawiciele naszych władz udają 
•'g do salonki premiera Grozy, 
®elem złożenia mu wyrazów usza 
nowania. Przez jasno oświetlone 
okna widać jowialną i sympatycz 
ną twarz premierą, który z ser­
decznym uśmiechem na twarzy 
'vii*  się z  przybyłymi. Po kilku

minutach zjawia się szef rządu ; 
rumuńskiego w towarzystwie swe 1 
go ministra spraw zagranicznych 
pani Anny Pauker na peronie.

Kompania honorowa prezentu­
je broń, orkiestra gra hymn na­
rodowy, a premier wraz ze swą 
towarzyszką przeszedłszy przed 
frontem kompanii, mówi do żoł­
nierzy po polsku: „Czołem!“. Na­
stępnie obydwoje podchodzą do 
grupy dziewcząt śląskich, które 
gościom ofiarowują kwiaty. Tu 
premier prosi wiceministra Lesz- 
czyckiego o wyrażenie dziewczę­
tom specjalnego podziękowania 
za to, że zechciały tak długo na 
gości rumuńskich czekać oraz 
przeprasza je, że pociąg spóźnił 
się — nie z jego winy, tylko z 
winy jednej z osi wagonów. Jest 
nastrój serdeczny, dziewczęta się 
śmieją, a dr Groza, stałe uśmiech 
nięty i wesoły oświadcza jeszcze, 
że gdyby wiedział, iż tak piękne 
dziewczęta będą go witały, to by 
na pewno przyspieszył swój przy 
jazd do Polski o dobrych lulka 
miesięcy. Wywołuje to ogoiną 
wesołość, a pani Pauker całuje się

serdecznie z przodownifcą grupy 
dziewczęcej.

Czas jednak na defiladę. Ma­
szeruje kompania wzorowo i ry t­
micznie, aż ziemia dudni. Fotore­
porterzy zwijają się jak w ukro- 
pie, a błyski magnezji uwiecznia­
ją na filmach niemal każdą se­
kundę. Premier Groza głośno wy 
raża swój zachwyt na temat po­
stawy naszych żołnierzy, a w krót 
kiej rozmowie z kapitanem pro­
wadzącym kompanię honorową 
oświadcza, że jest niezmiernie 
szczęśliwy, i i  danym mu było u j­
rzeć po raz pierwszy w życiu 
zwarty oddział polskich żołnierzy 
i składa naszej armii na ręce ka­
pitana jak najserdeczniejsze ży­
czenia dalszego rozwoju.

Po chwili w wagonie salono­
wym jest dość tłoczno, ale za to 
przyjemnie i wesoło. Lampka w i­
na (naprawdę doskonałego), któ­
rą częstuje swych gości premier, 
jeszcze ten nastrój podnosi.

Pytamy się o wrażenia z po- 
dróży.

— Świetna! — odpowiada dr 
Groza — i gdyby nie ten mały in-

cydent z wagonem, to by można 
było o niej powiedzieć, że i . . .  
programowo punktualnie.

— Ale u was jest zima, jak się 
patrzy — ciągnie dalej. — Taka 
prawdziwa' polska!

Potakujemy, nie wspominając 
oczywiście o tym, że ten śnieg i 
mrozik, to tego roku jest u nas 
wyjątkowym zjawiskiem.

Dr Groza chętnie się godzi na 
ofiarowanie autografu dla „Dzień 
nika Zachodniego“. Prosimy też 
o to panią Pauker, która wraz z 
córką premiera, sympatyczną pan 
ną Mią (świetnie mówiącą po 
francusku, angielsku i niemiecku) 
pełni honory pani domu w wago­
nie Pani minister wprawdzie 
mówi, że autografów z zasady nie 
udziela, ale dodaje, że „...puisque 
vous y tenez“, więc dostajemy 
również i je j podpis. Dziękujemy 
bardzo za to wyłamanie się z za­
sady i oświadczamy, że i^n i mi-- 
nister w czasie swej podróży po 
Polsce będzie, zdaje się, zmuszo­
na niejednokrotnie się z tej zasa­
dy wyłamać!

— No to trudno — odpowiada 
z uśmiechem pani Pauker.

Jeszcze kilka chwil rozmowy z 
dr. Grozą, serdecznym i chętnie 
udzielającym się każdemu, peł­
nym stale humoru i  zawsze do 
każdej sytuacji umiejącym zna­
leźć jakieś dowcipne powiedzon­
ko (premier Groza mówi biegle 
po niemiecku), tak że gremialnie 
stwierdzamy, iż jest to człowiek 
naprawdę czarujący. Potem po-

żegnanie, jako że ruszamy dalej, 
a goście przecież muszą się tro­
chę wyspać. Jest bowiem po dru- 
giej. . . , .

— Do widzenia! — mówi do każ­
dego z nas po polsku premier, a 
potem stanąwszy w drzwiach sa­
lonki wola jeszcze do stojących 
na peronie żołnierzy:

— Do widzenia chłopcy!
Chłopcy odpowiadają chórem

również „Do widzenia!“ —■ a my 
dodajemy: „Dobranoc!“ poczem 
pociąg przy dźwiękach orkiestry 
rusza w dalszą drogę. (B. S.)

Ostra nota
‘ M o n g o l i i

MOSKWA. (PAP). A g e n c ja  TASS 
donosi z U la n  B a to r , iż  rzą d  M o n ­
g o lsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j w y ­
s toso w a ł no tę  do rzą d u  ch ińsk ie go , 
w  k tó re j os tro  za p ro te s to w a ł p rz e ­
c iw k o  n a ru sze n iu  p rzez o d d z ia ły  
c h iń s k ie j a rm ii rzą d o w e j g ra n ic y  
m o n g o lsk ie j w  d n ia ch  22 i  28 s tycz ­
n ia  b r.

N o ta  rzą du  m o ngo lsk ie go  do­
maga s ię  su row ego  u k a ra n ia  w in o ­
w a jcó w  napadów , z w ro tu  z ra b o w a ­
nego m ie n ia  o ra z  p o w e to w a n ia  
szkód, w y rz ą d z o n y c h  m ieszkańcom  
w s i U jencz i-S o m ona .

Chińska armia ludowa
w c ią ż  postępuje naprzód

Szanghaj. (API) Według wiado­
mości uzyskanych w Pekinie, od­
działy armii ludowej otoczyły 
miasto Pensuhu — ważny ośro­
dek przemysłu węglowego, poło­
żony o 3 km na południowy 
wschód Mukdenu. Inny ośrodek 
górniczy, położony tylko o 20 km 
od Mukdenu, znajduje się pod ob­
strzałem artylerii chińskiej armii 
ludowej. Przednie straże tej armii 
zbliżają się do Mukdenu z kie­
runku południowego.

Obok zwycięstw na froncie 
tnandżurskim zanotowano rów ­
nież znaczne sukcesy w  walkach 
na południe od wielkiego muru 
chińskiego. Agencja Sinhua do­

nosi o całym szeregu drobnych 
potyczek, w  których niszczone są 
wojska Kuomintangu. Oddziały 
chińskiej a rm ii ludowej zabiły 
lub wzięły do niewoli w  ciągu o- 
statnich dni około 4 tys. oficerów 
i  szeregowych arm ii Czang-Kai- 
Szeka. Przynajmniej drugie ty le  
przeszło na stronę w ojsk ludo­
wych.

Drogocenne archiwa
wrócą do Polski

Warszawa (SAP). W najbliż­
szym czasie ekspert Mm. Oświa­
ty  wyjedzie do bry ty jsk ie j i ame­
rykańskiej strefy okupacyjnej 
Niemiec. Zadaniem jego będzie 
złożenie roszczeń o zwrot archi­
waliów, wywiezionych przez 
Niemców, a znajdujących się w  
strefach okupowanych.

M. in. chodzi o zwrot drogo­
cennych dokumentów, pocho­
dzących z Archiwum  Koronnego 
oraz reszty archiwaliów, zabra­
nych z Torunia i Gdańska.

Autoerafy premiera Grozy i min. Anny 
Zachodniego".

Pauker „Dziennika

Premie? Groza (z prawej) i minister spraw zagranicznych Anna 
Pauker (po lewej z kwiatami w ręku) po przybyciu na dworzec

w  Zebrzydowicach.
Cz. Dalka, K a tow ice  dla ..Dziennika Zachodniego

Podwozia autobusowe z Anglii
Londyn (PAP). Przebywająca 

obecnie w  A n g lii polska misja za 
kupów złożyła w  zakładach Ley- 
land zamówienie na 100 podwozi 
autobusowych na ogólną sumę 
200 tysięcy funtów. W myśl pol­
sko-bryty jskie j umowy handlo­
wej zamówienie to zostanie w y­
konane na warunkach kredyto­
wych. .

Polska m isja zakupu prowadzi 
w  dalszym ciągu pertraktacje z 
przedstawicielami b ry ty jsk im i w  
sprawie dostaw dla Polski instru 
mentów precyzyjnych i urządzeń 
kopalnianych.
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Obca ambasada wmieszana w spisek 99

Republika czechosłowacka pozbywa się zdrajców
P r a g a ,  (PAP) Wczoraj w  go­

dzinach wieczornych nastąpiło za­
przysiężenie nowego rządu cze­
chosłowackiego przez prezydenta 
Benesza.

Czechosłowackie ministerstwo 
spraw wewnętrznych podało wczo 
raj późnym wieczorem do wia­

domości, że w  spisek sło­
wacki wmieszani byli człon­
kowie jednej z ambasad w Cze­
chosłowacji. Komunikat stwier­
dza, że szef pewnej ambasady w  
Pradze wraz z konsulem tego sa­
mego mocarstwa w Bratysławie 
używali członków słowackiego 
stronnictwa demokratycznego ja

Powszechna radość w Czechosłowacji
ze zwycięstwa słusznej sprawy

P r a g a .  (API)). Korespondent 
Reutera w Pradze stwierdza, że 
ludność C chosłowacji przyjęła 
z radością rozwiązanie czechosło­
wackiego kryzysu rządowego, 
który trwał od tygodnia.

Wczoraj wieczorem rozgłośnia 
ta' nadała artykuł, w którym 
stwierdza:

„Od wczoraj wieczór mamy 
prawdziwy rząd ludowy w  Cze­
chosłowacji — rząd Frontu Na­
rodowego. Kryzys, do którego do­
prowadziły nieodpowiedzialne i 
zdradzieckie elementy został zli­
kwidowany. Nigdy już nie znaj­

dą się w  narodzie czeskim i sło­
wackim ludzie zdolni zdradzić 
Republikę dla swoich niskich i 
egoistycznych interesów. Repu­
blika stoi mocno na trwałych i 
silnych podstawach. Dopiero te­
raz cały naród iść może zgodnie 
z postępem czasu drogą do de­
mokracji i socjalizmu.

Władze naczelne 
Frontu Narodowego

Władze naczelne rumuń­
skiej partii robotniczej

BUKARESZT. (PAP) Na plenar­
nym posiedzeniu Komitetu Cen­
tralnego rumuńskiej partii robot­
niczej wybrane zostało Biuro Poli­
tyczne oraz sekretariat KC partii.

W skład Biura Politycznego, zło­
żonego i  13 członków i 5 zastęp­
ców, weszli m. in. Anna Paufker, 
Georgiu Dej, Vasile Luca, Teohari 
Georgescu, Lotar Radaceanu i Ste 
fan Voitec.

Biuro Polityczne wyłoniło sekre­
tariat KO rumuńskiej partii ro­
botniczej. Sekretarzem generalnym
partii został Georgiu Dej, zaś se­
kretarzami KC partii — Anna Pau- 
ker, Vasile Luca, Teohari Geor­
gescu i Lotar Radaceanu. Redak­
torem odpowiedzialnym centralne­
go organu rumuńskiej partii ro­
botniczej „Scanteia“ został Sbrin 
Toma.

Praga. (API) W dniu wczoraj­
szym w  godzinach wieczornych 
ukonstytuowały się władze na­
czelne nowego odrodzonego Fron­
tu Narodowego Czechów i Słowa­
ków. Komitet centralny Frontu 
Narodowego składa się ż 93 osób, 
wśród których znajdują się przed 
stawiciele partii komunistycznej, 
soejal-demokratycznej, narodowo- 
socjalis tycznej, organizacji nie­
podległościowych, związków mło­
dzieży itd.

W skład prezydium Frontu Na­
rodowego wchodzą między inny­
mi: przewodniczący poseł Slan- 
sky (partia komunistyczna), mini­
ster Fierlinger (partia socjal-de- 
mokra tyczna), minister Plójhar 
(katolicka partia ludowa).

Członkami prezydium zostali 
wybrani: minister Dolansky, zna­
ny pisarz Jan Drga, dr Erban —  
sekretarz generalny związków za­
wodowych i minister Heizlar — 
przewodniczący związku młodzie­
ży czechosłowackiej, min. Jan- 
kocova (socjal-demokrata) i inni.

ko swych agentów', dostarczają­
cych im potrzebnych informacji. 
W zamian za te informacje amba­
sada umożliwiała im komuniko­
wanie się przy pomocy poczty dy­
plomatycznej z emigrantami w 
Londynie i Waszyngtonie. U jaw­
niono, że niejaki Pridavok, czło­
nek redakcji londyńskiego „Catho 
lic Herald“ był przedstawicielem 
zdrajców w  Londynie. Na czele 
amerykańskiego oddziału spisków 
ców stał Ferdynand Durczański, 
skazany zaocznie na śmierć przez 
sąd słowacki, a obecnie przeby­
wający w  Stanach Zjednoczonych,

Tymczasem życie w  Czechosło­
wacji powraca do normalnego 
stanu. Ulice są wciąż jeszcze u- 
dekorowane odświętnie. Na wszy­
stkich gmachach publicznych po­
wiewają flagi. Korespondent BBC 
w Pradze stwierdza, że życie już 
się ustabilizowało

Sekretarz generalny centralnej 
organizacji przemysłowej, Pukat- 
ko, wygłosił wczoraj przemówie­
nie przez radio praskie, wzywając 
robotników do zwiększenia wy­
dajności pracy, by odrobić stra­
cony czas.

Z Bratysławy donoszą, że na­
czelny prokurator wojskowy wy­
dały rozkaz aresztowania kapitana 
policji Kuklisa, oskarżonego o 
zdradę i dezercję.

D r Josef Lettrkh, przewodni­
czący Zgromadzenia Narodowego, 
ustąpił wczoraj ze swego stano­
wiska oraz z partii demokratycz­
nej Słowacji. Jego następca jest 
dotychczasowy wiceprzewodniczą­
cy Carol Smidke.

Radio praskie donosi, że Va- 
claw Majer, były minister apro­
wizacji oraz posłowie Bernard i 
Goemer zostali usunięci z egzeku­
tywy partii socjaldemokratycz­
nej.

Aresztowanie 
gen. Falkenhausena

Norymberga (ZAP). W Norym­
berdze aresztowano gen. Falken­
hausena b. gubernatora wojsko­
wego w Belgii. Gen. Falkenhau- 
sen wydany będzie rządowi bel­
gijskiemu.

Kłopoty“ min. Berina

Ge będzie z reformę walutową w Niemczech?
Londyn (PAP). W tutejszych 

kołach politycznych mówi się o 
poważnym zakłopotaniu min. 
Bevina z powodu nieprzejednane 
go stanowiska Ameryki wobec 
propozycji radzieckiej wprowa­
dzenia podatku od własności w  
Niemczech, w związku z projekto 
waną tam reformą walutową 
Stańy Zjednoczone* stanowczo 
oponują przeciwko t i j  propozy­
cji radzieckiej, gdyż dotknęłaby 
ona przede wszystkim niemiecką 
klasę posiadającą, z której re­
krutują się sympatycy USA w
Niemczech.

Min. Bevin obawia się, że trud 
no byłoby mu wytłumaczyć po- 
słtóm socjalistycznym w  Izbie 
Gmin, iż powodem niepowodze­
nia rozmów berlińskich była 
obrona interesów niemieckiej kia 
sy posiadającej.

Frank Pitcairn komentując tę 
sprawę na łamach „Daily Wor- 
ker stwierdza, że min. Bevin

skich z tego właśnie powodu. 
Pitcairn dodaje, że min. Bevin 
zapewnia Stany Zjednoczone, iż 
Foreign Office przygotowuje in­
ny, bardziej dogodny, pretekst 
dla zerwania rokowań berliń­
skich.

usiłuje odwieść Stany Zjednoczo. 
ne od zerwania rozmów berliń-

WŁOSKO-AMERYKAŃSKA 
UMOWA O PRZYJAŹNI

jak ją widizą świetni karykaturzy­
ści radzieccy — KukryuSksy. Ostrza 
siekiery jest karykaturą premiera 
de Gasperi.

Wracają do ojczyzny
O x i e c i  f s e i s k i e  w y j e c f t a l g  z  Z S U K

Moskwa (PAP). Wczoraj 
wyjechała z Moskwy do kra­
ju  grupa dzieci polskich, któ­
re burza wojenna zagnała na

W tajemnicy przed radzieckim! władzami

Obywatele ZSRR— więzieni przez Amerykanów
Moskwa. (PAP) Korespondent 

„Prawdy“ donosi z Berlina, że w  
amerykańskiej strefie okupacyj­
nej, w miasteczku bawarskim 
Straubing, znajduje się jedno z 
wielu więzień niemieckich, w  któ 
rym przebywa przeszło 200 oby­
wateli radzieckich. Zostali oni 
aresztowani i osadzeni w tajem­
nicy przed radzieckimi władzami 
okupacyjnymi.

Administracja amerykańska do­
tychczas usiłuje ukryć fakt licz­
nych aresztowań obywateli ra-

dzieckich, pragnących wrócić 
ojczystego kraju.

do

Niemiecka w ieża  H ab e l
BERLIN. Przyzwyczailiśmy się w życiu politycznym 

Niemiec liczyć się z czterema partiami, gdyż podział kraju 
na strefy utrudnia przegląd grup politycznych. W rzeczy­
wistości jednak życie partii w Niemczech rozrosło się do 
tego stopnia, że przypomina ono dzisiaj szczytowy punkt 
rozbicia politycznego w okresie republiki weimarskiej.

Ogólnoniemiecki przegląd partii przedstawia grotesko­
wy obraz politycznej wieży Babel.

Oto według dwutygodnika niemieckiego ostatni prze­
gląd partii niemieckich:

SPD — (Partia Socjaldemokra­
tyczna).

CDU (CSU — BCSV) — Chrze­
ścijańscy demokraci).

SED — (Partia Jedności Socja­
listycznej .

KPD — (Partia Komunistyczna)
LDP — (DPD, FPD, DVP) — 

(ugrupowania liberalno-demokra­
tyczne).

Arbeiter Partei — (Partia Ro­
botnicza).

Bayern -  Partei — (Partia Ba­
warska).

Demokratisch -  Sozialistiśche- 
Union) — (Unia Demokratyczno- 
Socjalis tyczna).

Deutsche Partei — (Partia Nie­
miecka w Dolnej Saksonii).

Der Deutsche — (Niemiec).
Deutsche Bürgerpartei — (Nie­

miecka Partia Mieszczańska).
Deutsche Rechtspartei — (Nie­

miecka Partia Prawicowa).
Der Deutsche Ständerat — (Nie 

iniecka Rada Stanowa).
Deutsche Konservative Partei

— (Niemiecka Partia Konserwa­
tywna).

Europäische Volkspartei — (Eu 
ropejska Partia Ludowa).

Fraktionslose Pńrtei — (Partia 
Bezpartyjnych).
Freikonservative Demokratische 

Partei — (Wolno-konserwatyw- 
na Partia Demokratyczna).

Kampfgemeinschaft für totale 
Demokratie — (Zrzeszenie do 
walki o demokrację totalną).

Nationaldemokratische Partei
— (Partia Narodowo-demokra- 
tyczna).

Nationale Einheits - Partei — 
(Narodowa Partia Jedności).

Neues Demokratisches Deutsch 
land — (Nowe Niemcy Demokra­
tyczne).

Neue Partei — (Nowa Partia).
Partei der Kriegsgegner — (Par 

tla Przeciwników Wojny).
Radikal - Sozialistische Frei­

heitspartei — (Radykalno - socja­
listyczna partia wolności).

Republikanische Partei — (Par­
tia Republikańska — w Szwabii).

Republikanische Volkspartei — 
(Republikańska Partia Ludowa).

Republikanische Union — (Unia 
Republikańska).

Radikal -  Demokratische Par­
tei — (Partia Radykalno - Demo­
kratyczna).

Rheinische Volkspartei — (Reń­
ska Partia Ludowa —• w Nad­
renii).

Soziale Reichspartei .— (Partia 
Społeczna Rzeszy).

Sozialer Frauenbund — (Spo­
łeczny Związek Kobiet).

Soziale Frauenpartei — (Spo­
łeczna Partia Kobieca).

Sozialistisch -  Demokratische 
Vereinigung — (Zjednoczenie So- 
cjalistyczno -  Demokratyczne).

SSV — (Zjednoczenie politycz­
ne w południowym Szlezwiku).

Verein der Bauernhilfe — (Zw. 
Pomocy Chłopskiej). 

Zentrumpartei — (Centrum). 
RAZEM — 36 PARTII!

W sprawie ■ tej interweniował 
już u generała Clayia marszałek 
Sokołowski. Gen. Clay oświadczył 
w odpowiedzi, że po dłuższych do­
chodzeniach nie stwierdzał rzeko­
mo uwięzienia jednego chociażby 
obywatela radzieckiego w Strau- 
bimg.

W tymże dniu, gdy nadeszła od­
powiedź gen. Claya (2, lutego), 
grupa dziennikarzy radzieckich, 
bawiących w  BIzonii, stwierdziła 
naocznie w Straubimg, że twier­
dzenie gen. Claya mija się z praw 
dą. Amerykański komendant wię­
zienia przyznał, ż© znajduje się 
tam 233 więźniów spośród DP., a 
mianowicie Rosjanie, Ukraińcy, 
Białorusini, Łotysze i Estończycy. 
30 spośród nich jest skazanych na 
śmierć. Na podstawie rozmów z 
niektórymi więźniami, dziennika­
rze stwierdzili, że i te dane nie są 
kompletne i że nie wszyscy uwię­
zieni obywatele radzieccy figuru­
ją w  rejestrze więziennym.

teren ZSRR. W czasie wojny 
dzieci przebywały w pol­
skich domach dziecięcych, 
specjalnie w tym celu utwo­
rzonych staraniem Związku 
Patriotów Polskich przy wy­
datnej pomocy Związku Ra­
dzieckiego.

Wszystkie wracające do Kraju  
dzieci wyglądają b. dobrze, mają 
nowe ubrania i obuwie.

W wigilię ich odjazdu w Domu 
Dziecka w Czkałowsku pod Moskwą 
odbył się wieczór pożegnalny, na 
którym obecni byli przedstawiciele 
radzieckiego ministerstwa oświaty 
oraz radca ambasady R. P. w Mo­
skwie, Zambrowicz. Radca Zambro­
wie« w imieniu ambasadora R. P. 
Naszkowskiego w serdecznych sło­
wach podziękował władzom radziec­
kim za troskliwą opiekę nad dziat­
wą polską.

Przed odejściem pociągu- na dwo­
rzec białoruski w Moskwie, przy­
byli przedstawiciele radzieckiego
ministerstwa oświaty, radca Zam­
browicz, kierownictwo czkałowskie- 
go Domu Dziecka wraz z wycho­
wankami oraz delegacja 16 moskiew 
skiego Domu Dziecięcego. Dzieci ra­
dzieckie pożegnały się serdecznie z 
dziećmi polskimi, życząc im szczę­
śliwego powrotu do ojczyzny.

Różne b y ły  ko le je  losu ty ch  dzieci. 
Tak np. S-letnia Rodzajewska, córka, 
ro ln ik a  z B ia łostockiego, przbeywata 
lv r. 19« w  sanatorium  na K rym ie . 
Najazd n iem ieck i na ZSRR rozdzie- 

ją  z  rodz icam i. Obecnie w racalił

3-krotiiie wzrosło bezrobocie
* * /  S ś a n e a c t a  X ß e d n & c z & n y c f o

Delegat radziecki przemawia w Radzie Gosp.-Społ. OAZ
Nowy Jork. (PAP) Na posiedze­

niu Rady* Społeczno-Gospodarczej 
ONZ delegat radziecki Arutiuuiaii 
wygłosił przemówienie na temat 
światowej sytuacji gospodarczej.

Delegat radziecki podkreślił, że 
sprawozdanie sekretariatu gene­
ralnego Rady Gospodarczo-Spo­
łecznej posiada powatżne niedocią­
gnięcia i przemilcza np. postęp 
powojennej odbudowy i rozwój 
gospodarki w ZSRR.

Mówiąc o sytuacji gospodarczej 
w krajach nowej demokracji lu­

dowej, Arutiunian podkreślił, że 
osiągnięcia tych krajów w dzie­
dzinie odbudowy dokonane zosta­
ły dzięki przeprowadzeniu demo­
kratycznych reform.

Omawiając, sytuację gospodar­
czą państw kapitalistycznych, de­
legat radziecki zaznaczył, że cha­
rakteryzuje ją chwiejność i nie- 
równomierność rozwoju. Arutiu­
nian stwierdził, że Stany Zjedno­
czone usiłują wykorzystać osła­
bienie gospodarcze innych krajów  
w celu opanowania ich rynków.

Smutny los żołnierzy polskich w Anglii
Odprawa bez żołdu i ubrania

Paryż. „Narodowiec“ zamieszcza 
list 11 b. żołnierzy polskich, zde­
mobilizowanych w Anglii. W li­
ście tym autorzy piszą m. in.:

„W 1942 roku przybyliśmy na 
teren Iranu, gdzie zostaliśmy 
wcieleni do dowództwa brytyjskie 
go i pod dowództwem tym prze­
szliśmy cały Środkowy Wschód, 
Egipt ^całą kampanię wioską.

Na terenie Włoch w 1946 roku 
oświadczono nam, że jedziemy do 
Anglii dla demobilizacji, a stam­
tąd każdy wyjedzte, gdzie zechce.

Dnia 6 lutego 1947 r. przenie­
siono nas do obozu tzw. „opor­
nych“ w Plasterdown hr. Tavi­
stock, Devon — gdzie każdy na 
własną rękę starał Się o wyjazd 
za granicę. Złożyliśmy wszyscy 
prośby o zdemobilizowanie, jed­
nak pomimo wszystko dnia 26 
września 1947 r. zostaliśmy zali­
czeni do grupy „opornych“, nie 
wiadomo dlaczego. Dnia 19 Hsto-

pada 1947 r. ‘nadszedł rozkaz z 
dywizji, który skierował nas do 
ośrodka demobilizacyjnego Bury 
St. Edinnud‘s Suffolk.

W obozie tym przebywaliśmy 
49 dni, przez okres ten nie płaco­
no nam żołdu wcale, gdyż oświad­
czono nam, że w ośrodku demobi- 
lizacyjnym zmniejszonego żołdu 
płacić nie mogą.

Dnia 13 stycznia 1948 roku po­
wiedziano nam, że za wyjątkiem  
bezpłatnego transportu, żadne na­
leżności demobilizacyjne ani ubra 
nie cywilne nam się nic należy. 
Dnia 6 stycznia 1948 r. chciano 
nam wypłacić żołd zmniejszony, 
na znak protestu żołdu zmniej­
szonego nie pobraliśmy. (Jesteśmy 
w posiadaniu książeczek żołdo­
wych).

Dnia 26 listopada 1947 r. zwra­
caliśmy się osobiście do szefa od­
działu demobilizacyjnego majora 
T  Bastgena w Polskim Sztabie w 
Londynie, który solennie nas za­
pewniał, że wszystko jest załat­
wione.

Po raz drugi zwróciliśmy się do 
tego samego majora dnia 19 gru­
dnia 1947 r., który tym razem dal 
nam oficerskie słowo honoru, ż® 
do tygodnia będą uregulowane 
wszelkie należności żołdowe i 
szybko będziemy zdemobilizowa­
ni. Równocześnie załączamy to 
pismo z podpisem tegoż majora.

Rezultatem tego słowa honoru 
było to, że wypuszczono nas za 
granicę bez ubrania cywilnego i 
bez grosza“.

(Następują podpisy).

Tzw. plan Marshalla jest jedną z 
postaci amerykańskiej ekspansji 
gospodarczej. Przejawy inflacyjne 
dają się zauważyć w prawie 
wszystkich krajach kapitalistycz­
nych, nie wyłączając Stanów Zje­
dnoczonych.

Delegat radziecki podkreślił, że 
jednym z powodów inflacji w Sta­
nach Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii jest asygnowanie olbrzy­
mich funduszów na zbrojenia oraz 
utrzymywanie licznych armii. 
Stanowi to poważny ciężar dla 
klas pracujących i jest jednym z 
powodów zahamowania odbudowy 
gospodarczej. Wyścig zbrojeń sta­
nowi poważne utrudnienie dla 
międzynarodowej współpracy go­
spodarczej.

Arutiunian zaznaczył, że nieza­
leżnie od wzrostu produkcji prze­
mysłowej w szeregu krajów ka­
pitalistycznych daje się jednocze­
śnie zauważyć wzrost bezrobocia. 
W roku 1947 Stany Zjednoczone
miały 2.100 tys. bezrobotnych, tj. 
3-krotnie więcej niż w  roku 1944.

Nowy gabinet japoński
Tokio (SAP). Nowy premier ja­

poński Aszida przedstawił w 
czwartek listę swego gabinetu 
generałowi Whitneyowi, szefo­
wi sekcji politycznej amerykań­
skiego zarządu wojskowego. Teki 
podzielone są między demokra­
tów i prawicowych socjalistów. 
Jedno miejsce w  gabinecie zare­
zerwowane jest dla przedstawi­
ciela partii spółdzielczej.

¡W  najbliższych dniach r u s z a  M i n i b u s !  g [

ona do rodziców , ja k o  uczennica 9-el 
k lasy  szko ły  średn ie j. 9-le tn ia  D a j- 
bożanka w ra z  z o jcem  w  pam iętne 
d n i w rześn iow e 1S39 r. opuściła W ar­
szawę, b y  udać się na wschód. O j­
ciec je j  zg iną ł w  ob ron ie  S ta ling ra ­
du, m a tkę  h itle ro w c y  zam ęczyli w  
W arszawie. 12-letni A ndrze jczak, gdy 
a rm ia  radziecka w kroczy ła  do K ra ­
kowa, u c ie k ł z domu, b y  ja k  m ó w ił 
„b ić  N iem ców “ . Jako  dobosz radziec 
k iego p u łk u  p iecho ty  doszedł on do 
N iem iec i  obecnie drogą przez M o­
skwę w raca do K rako w a .

Transport dzieci polskich 
z Niemiec

Poznań (PAP). — Do Poznania 
przybył transport, liczący 24 dzic 
ci polskich, wywiezionych w okre 
sic okupacji do Niemiec. Przyby­
łymi do Poznania dziećmi za­
opiekował się PCK. Po załatwie­
niu formalności, dzieci odtrans­
portowane zostaną do poszczegól­
nych miast w Polsce, sieroty na­
tomiast umieszczone będą w sie­
rocińcu PCK w Katowicach^Dzie 
ci uskarżają się na niezmierni® 
ciężką pracę, jaką niustafr wy­
konywać w Niemczech. Następ­
ny transport z dziećmi spodzie­
wany jest w marca.

P r z e g l ą d

Przyjęcia publiczne 
bez wódki

Ostatni numer „Samorządowca*' 
przynosi pęd tym tytułem ciekawą 
informację:

Powszechny jest zwyczaj, że i  
okazji różnego rodzaju uroczy­
stości, jak otwaraie szpitala,
odsłonięcie pomnika, rocznicy
itd., urządzone jest przyjęcie t  
alkoholem. Pieniądze na ten cel 
pochodzą ze składek społeczeń­
stwa, a często z budżetów związ­
ków samorządowych.

Kres temu kładzie pismo okól­
ne Ministra Administracji Pu­
blicznej z dnia 3 listopada 1341 T- 
to sprawie nieużywania alkoholu 
na przyjęciach . publicznych, L.. 
dz. I. OB. 10504/47, wzywające do 
zwalczania niezdrowych tenden­
cji bankietowania.

W piśmie tym m.i in. czytamy'- 
„Truionienie grosza, chociaibll 
pochodzącego z funduszów pry­
watnych, na napoje alkoholowe, 
w czasach, kiedy K raj wymaga 
zjednoczenia wysiłku material­
nego, umysłowego i fizycznego 
na odbudowę zniszczonych miast 
i  wsi, na zagospodarowanie ugo­
rów, na rozwój przemysłu i prze­
prowadzenie plami inwestycyjne- 
00, jest krzywdą narodową i nie­
zależnie od ujemnych skutków 
materialnych, zagraża zdrowiu 
społeczeństwa.

Wydatki na przyjęcia i napoje 
alkoholowe mogą być z pożyt­
kiem obrócone na organizowani* 
koncertów, przedstawień, wzglę­
dnie solowych występów muzy­
ków, recytatorów i innych ar­
tystów, którzy w sposób kultu­
ralny mogą uświetnić każdą uro­
czystość“.

Minister zaleca tym pismem 
przedstawicielom administracji 
państwowe] i samorządowej za­
chowanie należytej rezerwy wo­
bec zaproszeń na wszelkiego ro­
dzaju publiczne przyjęcia, w® 
których ma być podawany alko­
hol.

Intencją okólnika jest dobro 
społeczne.

Członkowie naszego Związkd 
luinni w pierwszym rządzi* 
zwalczać tendencję bankietowa­
nia i  nadużywania alkoholu

/
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Madam e Pompadour I I I  Rzeszy
Sensacyjne pamiętniki E w y  B r a u n

W marcu 1947 r. siedziałem 
w nowojorskim klubie 
„Yale“ z wiceprzewod­

niczącym poważnej amerykań­
skiej firmy wydawniczej Reynal 
&  Hitchcock. Po jednyni czy dwu 
znakomitych koktajlach oraz k il­
ku osobistych uwagach zauwa­
żyłem, że przyjaciel mój chował 
coś na sercu. W końcu odezwał 
się:

„Chciałbym cię prosić o pewną 
Przysługę. Los przyniósł nam na 
biurko najbardziej dziwny i naj­
bardziej znamienny dokument 
czasu. Jest nim dziennik Ewy 
Braun, „żony Adolfa Hitlera“, 
spisany od dnia ich znajomości, 
aż do końca roku 1944. Osoby, 
które nam dostarczyły dokumen­
tu, są bez wątpienia osobami za­
sługującymi na zaufanie. Chodzi 
o znanego redaktora pisma „Life“ 
i wyróżnionego odznaczeniem aka 
Semickim aktora filmowego. M i­
nio to mamy swoje wątpliwości,

i czy możemy wydać pamiętniki, 
i czy nie. Jesteś znawcą Niemiec.
: Czy chciałbyś je przeczytać i wy- 
| razić swoją opinię?“

Z tymi słowami podał mi dużą 
żółtą kopertę.

Zanim sięgnąłem po nią, powie­
działem :

„Chester, ty wiesz, że gazety 
Hearsta przed niedawnym czasem 
publikowały wyjątki z rzekomego
pamiętnika Ewy Braun."

„Były to mało znaczące, luźne 
szkice — odpowiedział mój przy­
jaciel. — To tutaj zawiera 280 
stron maszynopisu. Cała historia 
prywatnego życia Hitlera. Prze­
czytaj bezstronnie, ale pozwól mi 
dodać, że dawniejszy redaktor 
„Life u“ służył kilka lat w armii 
jako oficer służby wywiadowczej. 
On nie wątpi o autentyczności pa­
miętnika, Mimo to chcielibyśmy j 
wiedzieć, czy polecasz nam publi­
kację, czy nie.“

Koperta z inicjałami E. B. w rękach 
Louisa Trenkera

Zanim zabrałem się do czytania 
intymnych pamiętników, kobiety, 
która, w schronie berlińskim na 
Parę minut przed śmiercią „Fiih- 
rera“ została żoną człowieka, któ- 
reniu przez lata całe była towa­
rzyszką, spróbowałem zbadać naj­
pierw pochodzenie dokumentu.

’ S ) MAM MAŁO CZASU... 
*  zrobił krótki obiad...

„ ZA  T O

^ d e s e r
f  BUDYtf

. ÍM1

Koperta z dziwnym manuskryp 
tern pochodziła z Bożen. Mieszkał 
tam od pewnego czasu niemiecki 
aktor filmowy, reżyser i alpinista 
Louis Trenker. Gdy otwarły się 
granice i podjęta została komu­
nikacja pocztowa między Wio­
chami a Stanami Zjednoczonymi, 
Trenker postanowił wysiać „Dzień 
nik Ewy Braun“ do swego przy­
jaciela mieszkającego — jak przy­
puszczał — w Hollywood. W roku 
H>24 przyjaciel ten zaprosił Louisa 
Trenkera do Hollywood. Przez 
Kitka tygodni aktor niemiecki i 
gniazda w konkurencjach nar- 
larskich był gościem domowym 

aktora. Przypuszczając — naiw­
nie chciało by się powiedzieć — 

dziennik nadaje się do sfilmo­
wania, Trenker wszedł w kontakt 
z mieszkającym w Szwajcarii pro­
ducentem, przesłał mu odpis pa­
miętnika i prosił go, by wysłał 
k°Pię dalej do swego przyjaciela 
w Hollwood. Stąd manuskrypt 
dotarł do Stanów Zjednoczonych.

W jaki sposób jednak Trenker 
sam wszedł w posiadanie manu­
skryptu?

O czym  n ie  w ie d z ie li 
politycy

Według zeznań potwierdzonych 
Przes notariusza w Bożen, w roku 

zjawiła się Ewa Braun u 
I®Pkera, by wręczyć mu dzień- 

Podwójna wydawała się przy 
^ n a ,  która ją skłoniła do tego. 

Jednym z powodów była chęć 
świetlenia pewnego etapu histo- 

kulturalnej I I I  Rzeszy. Przy- 
JPeióika „Fiihrera“ oświadczyła 
t ®JPierw, że obawia się, by nie 
itracić pamiętników w czasie 
enibardowania alianckiego. Przy 

*nala jednak jednocześnie, że ma 
ownież inne powody, z którymi 

udaje się z zaufaniem do Tren­
kera. Zdawało się, że wierna przy­
jaciółka Hitlera wiedziała w roku 
-944 to, czego nawet ludzie tacy 

Ribbentrop, Rundstedt czy 
Himmler nie wiedzieli: że miano­
wicie tajemnicza broń była zwy­
kłym błuffem i że Niemcy tę 
Wojnę przegrali. Ewa Braun po­
siadała jednak — z czego do dzi­
siaj nie zdajemy sobie na ogół 
sprawy — również ambicje aktor­
skie, podniecane jeszcze chorobli­
wą zazdrością w stosunku do 
Leni Riefenstahl. Ewa Braun 
Przypuszczała niedorzecznie, że 
P° przegraniu wojny Hollywood

będzie konkurować o to, by po­
kazać panią Pompadour Trzeciej 
Rzeszy w filmie autobiograficz­
nym, Trenker miał jej pomóc w 
tym, by mogła udać się do Holly­
wood i na podstawie własnych 
pamiętników odegrać osobiście 
swoją własną rołę.

Jakkolwiek pomysły te wydają 
nam się fantastyczne, to jednak 

| wyobrażenia pomocniczki foto­
grafa, czym Ewa Braun była z 
zawodu, nie były czymś więcej 
niemądrym, aniżeli kłopoty Himm 
Iera, który zapytywał hrabiego 
Bernadettę, czy w czasie podpisy­
wania aktu kapitulacji ma podać 
pierwszy Eisenhowerowi rękę, 
czy też jest rzeczą więcej w ła­
ściwą odczekać, aż .mu aliancki 
wódz naczelny, poda sam pierw­
szy prawicę.

Louis Trenker zabrał zapako­
wany w ceratę manuskrypt z wy­
kaligrafowanymi ręcznie inicja­
łami „E. B.“ i zachował go aż do 
końca wojny.

P e rn e rs jjn e  b e s im ls two
Zacząłem czytać dziennik.
Jest to jeden z najbardziej prze 

rażających dokumentów poniże­
nia ludzkiej godności. Dziennik 
zaczyna się w dniu, gdy przy­
boczny fotograf Hitlera, a wuj 
Ewy Braun. Henryk Hoffmann, 
kazał swej siostrzenicy ubrać się 
w „ciasno przylegający pulower“ 
i zjawić się „pachnącej“ w jego 
atelier, gdzie oczekiwać będzie 
„Führer“. H itler zakochał się od 
pierwszego spojrzenia w  rosłej 
blondynce, siostrzenicy swego 
fotografa.

Z całego, prawię 300 stron li­
czącego pamiętnika, do którego 
dołączono napisaną przez Hitlera 
a sprezentowaną Ewie nowelę, nie 
wynika, czy Ewa Braun była 
kiedykolwiek kochanką Hitlera w 
codziennym tego słowa znaczeniu. 
Cały pamiętnik jest serią porno­
graficznych nieprzyzwoitości naj­
gorszego gatunku. Nie można ich 
publikować nawet jeśli się u- 
względni pewne patologiczne i 
ekstatyczne skłonności. Zycie H i-

tlera w świetle pamiętników wy­
raża się jako wytwór fantazji 
pozostającego w okresie pokwi- 
tania gimnazjalisty.

Ewa Braun mimo wszystko ko­
chała bezwarunkowo swego „Adi“ 
(w całym pamiętniku Ewa Braun 
tym imieniem nazywa Hitlera). 
Miłość je j była mieszaniną oba­
wy, próżności i uwielbienia. Au­
torka opowiada między innymi z 
otwartością, która graniczy już ze 
stanem nienormalnym, jak zako­
chała się w  jakimś młodym ma­
larzu austriackim, z którym zdra­
dzała Hitlera. Jest to okoliczność 
nie dająca się łatwo pogodzić z 
jej „czystą miłością“. Większy 
wstręt budzi jednak fakt, gdy 
Ewa Braun na zimno i w sposób 
rzeczowy opisuje, jak Hitler od­
krył jej niewierność, w ciągu 
trzech godzin, nie mówiąc do niej 
ani słowa przewiózł ją do Mona­
chium, „wykończy!“ pilnowanego 
przez SS-mana malarza i spowo­
dował to, że cała rodzina tego 
człowieka — jego ojciec, matka i 
rodzeństwo — zastałą wytępiona. 
„W ten sposób — pisze Ewa 
Braun w  frywolnym uznaniu dla 
morderczego czynu — Adi zmazał 
wszelką plamę naszej miłości“.

Całkiem bezkrytyczny jest rów­
nież normalnie jej stosunek do 
Hitlera. Tu i tam Ewa B. żali się 
w swoim pamiętniku, że nie jest 
„w nic wtajemniczona“, ale cie­
szy się, że dzielić może z Hitlerem 
„godziny wytchnienia“. Te „go­
dziny wypoczynku“ charakteryzu­
ją lepiej niż jakakolwiek analiza 
psychologiczna, polityczna czy na­
wet propagandowa całą bestialską 
klikę. Z szczegółowymi drobnost­
kami Ewa Braun opisuje Week­
end Party w bawarskiej siedzibie 
wiejskiej Roberta Leya.

G odziny w y tch n ie n ia
Dla wybranych gości Ley przy­

gotował wyborny żart. Przez kilka

dni, zanim przybyli w goście, na 
palącym słońcu trzymano przy­
wiązanego byka, któremu nie da­
no krop li wody. W niedzielę po 
południu zwierzę zostało odwią­
zane i zaprowadzone w  zacienione 
miejsce, dokąd doprowadzono w 
nieograniczonych ilościach wodę. 
Zwierzę, którego inteligencja nie 
odpowiada prawdopodobnie sue>
zaczęło pić wodę jak ryba 
wkrótce okazało się to, co prze­
widywał Ley: wobec ubawionych

w najwyższym stopniu gości zwie 
rzęciu pękły jelita. Szczególnie 
Hitler, i Himmler, jak również ich 
„damy“, uznali ten wypadek „za 
oryginalny“.

Epizod ten jest wprawdzie ty­
powy, nie przedstawia jednak zu­
pełnie punktu kulminacyjnego 
perwersyjnego bestialstwa. Autor 
artykułu przytacza go dlatego, by 
dać pojęcie czytelnikowi, jak w y­
glądały „godziny wytchnienia“.

Czy pamiętnik jest autentyczny?

Gdy o 4 godzinie rano otrząsną- j 
łem się z głębokim wstrętem i od­
łożyłem kartki pamiętnika, z - 
lazłem się w konflikcie z sumi 
n em: czy miałem firmie wyda - 
riczej zalecać publikację o 
raentu, czy też temu przeszkodzie.

Szło przede wszystkim o to, ¡>y 
zbadać autentyczność dokumentu. 
Miałem pod tym względem pew­
ne doświadczenie, znając styl P 
Hitler. Gdy oddziały amerykań­
skie zajęły Godesberg, za J \ „ '  
czyłem w hotelu Dreesen P 
Ilość listów napisanych przez Ew 
Braun do pani Dreesen oraz J„J. 
mieszkającej tam, siostry, zon. 
generała SS Fegeleina. Niedowa- 
rzony, małomieszczanski, . napu­
szony i dziwaczny styl listów od­
powiadał całkowicie stylowi dzień 
nika. Dołączyło się do tego jeszcze 
znamienne podejrzenie. Tylko 
jcmniczony, intymny znawca H i­
tlera mógł znać mało popularną 
cechę Hitlera, mianowicie jego 
malomieszczańskie skąpstwo.

Ewa Braun w przesadnym słod­
kim liście dziękuje pani Dreesen 
za przesłanie pewnej małej ilości 
czekolady i pary trzewików. „Mo­
gę się zrewanżować — pisze ta 
współczesna, pani1 Montespan na 
dworze w Berchtesgaden — prze­
słaniem pędzla do golenia“. Pa­
miętnik dowodzi tego samego

sknerstwa, które oczywiście może . 
mieć związek z kompleksem niż- j 
szóści „Fiihrera“, który nie chciał ; 
być kochanym ze względu na pie ! 
niądze. Ewa Braun uskarża się, 
że nie ma „nic do wciągnięcia“, 
że „Adi nie troszczy się o jej suk­
nie“, że zaniecha! przysyłania 
kwiatów — „jakkolwiek wysyła 
je do R efenstahl“. Ten szczegół, 
zdawało by się, nie nie znaczący, 
zdaje się potwierdzać autentycz­
ność dokumentu.

W zg lęd y  p o lity czn e  
p p i e m a w i a f ą  

z a  p u b l i k a c j ą
Jakkolwiek bowiem literatura 

na temat Hitlera i jego kariery 
może zapeln.ć już całe biblioteki, 
to jednak żadna historia I I I  Rze­
szy, żaden protokół procesu no­
rymberskiego nie ukazuje tak 
wyraźnie, jak ten pamiętnik, 
faktu, jakiego rodzaju ludzie 
okpiwali naród niemiecki i opa­
nowali niemal świat.

Niemniej jednak zrzekłem się 
odpowiedzialności za publikowa­
nie tych pamiętników .. . Zapro­
ponowałem przekazać cały doku­
ment amerykańskiemu departa­
mentowi wojny celem zidentyfi­
kowania. Czy chodzi tutaj o cał­
kowicie autentyczny dokument,

czy też o jakieś wyjątkowo 
umiejętne fałszerstwo, tego nie 
mogły wyjaśnić ostatecznie rów­
nież wyższe autorytety. Na pod­
stawie rzeczowego wywiadu, jaki 
przeprowadzono w Niemczech 
wyjaśniono mi w końcu, że „rze­
czowo biorąc, chodzi o autentycz­
ny dokument“, jednak „przeina­
czony w formie“.

Rozumiano pod tym sformuło­
waniem prosty fakt, że Ewa 
Braun porobiła wprawdzie notat 
ki które przekazała prawdopo­
dobnie Louisowi Trenkerowi i te 
notatki połączone zostały następ­
nie w dowolnej formie przez oso­
by zainteresowane w publikacji 
w formie pamiętnika. W tym 
stanie rzeczy firma wydawnicza 
Reynel & Hitchcock, a wraz z 
nią różne inne niemieckie firmy 
wydawnicze wypowiedziały się 
przeciwko publikowaniu tej rze­
czy i pozostawiły słusznie osta­
teczną decyzję rządowi.

Tak więc historia żony Adolfa 
Hitlera z Ewą Braun w roli głów 
nej — nie dotrze prawdopodob­
nie do publicznej wiadomości. W 
najbliższym czasie w gazetach 
pojawią się tylko wyjątki z pa­
miętnika. H itler nie wygłosił n i­
gdy przemówienia, by nie wypo­
wiedzieć się na temat „lat naj­
głębszego poniżenia“. Kto prze­
czytał chociażby jedną stronę no­
tatek jego przyszłej żony, ten się 
dowie, kiedy się to „najgłębsze 
poniżenie“ zaczęło i kiedy siQ 
skończyło. Nie trzeba być specjał 
nie zwolennikiem psychoanalizy, 
by przyznać, że bez zapoznania 
się z życiem prywatnym Hitlera 
oraz intymną historią jego oto­
czenia, fenomen Rzeszy — pań­
stwa zamętu duchowego — nie 
może być wyjaśniony.

(Na podstawie a rtyku łu  H. 
Haibego w  nr. 744 „D ie W elt- 
woche“ .)

Ender skończony, Krusche skruszony..:
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(REPORTAŻ WŁASNY  
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“)

Pabianice, w  lutym.
W latach „osiemdziesiątych“ ze­

szłego stulecia trzej koloniści nie­
mieccy: Krusche, Ender i K indler, 
wystartowali z kilkudziesięcioma 
ręcznymi warsztatami tkackim i 
do długodystansowego biegu o 
złoto. Miejscem startu i mety było 
małe miasteczko — Pabianice pod 
Łodzią.

Niemcy, posiłkując się polskim 
robotnikiem, założyli pierwsze w 
Polsce mechaniczne zakłady w łó ­
kiennicze. W ten sposób powstały 
firm y : Krusche, Ender i K indler.

Opierali się oni na doświadcze­
niach setek bezimiennych, pol­
skich pracowników rzemiosła, 
którzy w: ciemnych wnętrzach pa­
bianickich chałup, na krosnach i 
tkalniach własnej fabrykacji prze 
twarzali len na tkaninę, sprzeda­
waną z groszowym zyskiem w

Połączenie promowe
S ïw e c ja  — P o lsk a

W dniu 20 lutego odbyło się w 
Odrze - Porcie (pod Św inouj­
ściem) uroczyste otwarcie komu­
n ikac ji promowej na nowej trą  
s:e pomiędzy Polską i  Szwecją. 
Dotychczas szwedzkie promy ko ­
lejowe kursowały na l in i i  Trelle 
borg — Gdynja. W dniu 20 bm.

) i w  szwedzki odbyt pierwszy 
regularny rejs na odcinku T re l- 
leborg — Odra. Odcinek Tre lle- 
borg—Odra jest znacznie k ró t­
szy aniżeli połączenie Trelleborg 
— Gdynia, na tej trasie bowiem 
prom płynął przeciętnie około 19 
godzin, natomiast do Odry droga 
trw a ty lko 7,5 godziny. Takie

znaczne skrócenie l in i i  żeglugi 
pozwoli na ekonomicznięjsze wy 
korzystanie promów.

Podróż z Sztokholmu do W ar­
szawy trwa około 33 godzin, a z 
Sztokholmu do Pragi Czeskiej 
około 41 godzin. Należy' tu ta j za­
znaczyć, że uruchomienie l in ii 
koiejowo - promowej Sztokholm 
— Warszawa — Praga Czeska 
jest jedną z największych na­
szych inwestycji kolejowych na 
zachodnim wybrzeżu; trzeba było 
bowiem wybudować nową przy­
stań promową w Odrze, w ie lk i 
dworzec morski, liczne torowiska 
i urządzenia kolejowe, oraz po­
między Szczecinem i Odrą, ja k  
również wybudować dwa w ia­
dukty kolejowe oraz most na rze 
ce Dziwnej.

Dzięki uruchomieniu nowej l i ­
n i i  o międzynarodowym znaczę 
niu, która łączy Europę północ­
ną z środkową i  południową, 
Szczecin i rejon ujścia Odry stał 
się jednym z ważniejszych wę­
złów kolejowych nie ty lko  w Pol 
sce, ale w tej właśnie części 
Europy. (ZAP)

okolicznych wsiach i miastecz­
kach.

'Przeszło BO la t bogacili się obcy 
kapita liści kosztem polskiego lu ­
du. Fabryki pabianickie przemie­
niały się w  potężne koncerny 
przemysłowe, a chałupy w  za­
niedbane, brudne, domy czyn­
szowe, stanowiące najczęściej 
własność fabrykantów. Tak było 
do r. 1945.

Świetlica w pałacu
Państwowe Zakłady Przemysłu 

Bawełnianego w  Pabianicach po­
wstałe z połączenia 30 fabryk i 
fabryczek, w  skład których wcho­
dzą również koncerny „Krusche, 
Ender i K in d le r“ , stanowią obec­
nie największy kombinat prze­
mysłowy w Polsce.

Stan posiadania: 90 tys. wrze­
cion cienkoprzędnyeh, czynnych 
na trzy zmiany, trzy i pół tysiąca 
krosien i 10 tysięcy wrzecion od­
padkowych.

Zatrudnienie: ponad 10 tysięcy 
pracowników.

Produkcją: przeciętnie trzy i 
pół m iliona metrów tkaniny mie­
sięcznie.

Fabryka wyrabia między inny­
m i: materiały ubraniowe, b ie li- 
żniane, techniczne (kordy samo­
chodowe i rowerowe, transporty 
dla kopalń itp.) a rtyku ły  fronto­
we, tzn. ręczniki i płaszcze kąpie­
lowe, przędzę na sieci rybackie, 
środki opatrunkowe, watę, ban­
daże i gazę.

W dawnym pałacu Endera stwo 
rzono najpiękniejszą w Polsce 
świetlicę fabryczną. W budynkach 
gospodarczych niemieckich fabry­
kantów mieszczą się przedszkola 
i wzorowy żłobek dla dzieci oraz 
zamknięta spółdzielnia robotni­
cza, zrzeszająca ponad 8 tysięcy 
członków, dysponująca 4 sklepami 
spożywczymi i jednym w łókien­
niczym. kasa samopomocy kole­
żeńskiej. pralnia i łaźnia.

Owai robotnicy 
w 16 warsztatach

Jeśli obecnie, ną progu drugiego 
roku realizacji Narodowego Planu 
Odbudowy, Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego w  Pabianicach o- 
siągają poziom produkcji przed­
wojennej, to przypisać to należy 
w pierwszym rzędzie pracy robot­
nika. Wielowarsztatowcy pabia­
niccy istn ie li już w r. 1945, kiedy 
nie śniło sie jeszcze o „wyścigu

pracy“ . W tym  czasie zakłady nie 
prowadziły — niestety — staty­
styki, którą ujmowałaby cyfrowo 
liczbę wieiowarsztatowców, pra­
cujących od chw ili uruchomienia 
fabryk i. Było ich jednak już w te­
dy wielu. I  ruch współzawodni­
ctwa pracy na terenie Pabianic 
stale wzrasta, liczba przodowni­
ków powiększa się w miarę roz­
w oju i rozbudowy fabryki.

W styczniu 1947 r. na krosnach 
pojedynczych pracowało tylko 8 
robotników, na krosnach podwój­
nych 1.720, potrójnych 57, po­
czwórnych 908, na kompletach 
sześciu krosien pracowało 30 ro­
botników.

W STYCZNIU BIEŻ. ROKU NA  
KROSNACH POJEDYNCZYCH 
PRACOWAŁO 7 OSÓB, NA PO­
DWÓJNYCH 1.524, NA POTRÓJ­
NYCH 57, NA POCZWÓRNYCH 
1.966, NA KOMPLETACH SZE- 
SCIOKKOSNOWYCH 96, WRE­
SZCIE NA KOMPLETACH  
OSMIOKROSNOWYCH PO RAZ 
PIERWSZY OD C HW ILI ZAŁO­
ŻENIA FABRYKI PRACOWAŁO 
2 PRZODOWNIKÓW. W IELO­
WARSZTATOWCY NA MASZY­
NACH PRZĘDZALNICZYCH NIE  
USTĘPUJĄ TKACZOM.

Ruch. wieiowarsztatowców. po­
łączony z ogólnopolskim w łókien­
niczym wyścigiem pracy, nie po­
został bez w pływ u na produkcję. 
Krzywa, ilustrująca wzrost w y­
twórczości, stale wzrasta. Tak 
więc np. w  drugiej połowie roku 
1946 (komasacje fabryk Krusćhe- 
go, Endlera, K indlera i pozosta­
łych mniejszych 28 zakładów prze 
myślowych ukończono dopiero w 
sierpniu 1946 r.)^ wykonano łącz­
nie 16.008.473 metry tkanin, w 
r. 1947 — 35.408.511 metrów wy­
robów bawełnianych. W br. pla­
nuje się produkcję 40.005.040 me­
trów tkanin.

O tym, że plan, zakreślony na 
rok . bieżący zostanie wykonany 
prawdopodobnie z nadwyżką, 
świadczą wyniki uzyskane w  sty­
czniu. W miesiącu tym fabryka, 
wyprodukowała 3.495.644 metry 
tkanin, wykonując plan w 108 %.

Ilość i i
Rozpoczęta w  r. ub. walka o ja ­

kość produkcji, wprowadzenie 
kon tro li technicznej fabrykatów, 
stworzenie fabrycznego laborato- 

I rium  badawczego i zorganizowa­
nie sieci brakarzy oddziałowych

przyniosły oczekiwane wynikŁ 
Zaznaczyć przy tym  należy, że 
bawełna amerykańska, która sta­
now iła w  pierwszych czasach na j­
częściej używany surowiec, nie 
odpowiada wymogom produkcji. 
Jest to surowiec „najgorszy, ja k i 
sobie można wyobrazić“  — j:ak 
stw ierdził jeden z kierowników 
technicznych zakładów. UNRRA 
przysłała to, co w Stanach Zjed­
noczonych wyrzucano niegdyś do 
morza.

W ostatnich miesiąca r. ub. i 
pierwszych r. b. procent tkanin 
pierwszego, drugiego i trzeciego 
gatunku kształtował się w  sto­
sunku do ogólnej ilości produkcji 
następująco: we wrześniu w yko­
nano 69,3 % tkanin pierwszego 
gatunku, 18,5 % drugiego gatunku 
i 12 % — trzeciego gatunku, w  
grudniu — 77,6 % tkan in  p ierw ­
szego gatunku, 11,8 % — drugiego 
i  4,4 % trzeciego, w  pierwszej de­
kadzie lutego — 79,1 % tkan in  
pierwszego gatunku, 12,1 % d ru ­
giego, i 3,6 % trzeciego.

Cyfry te świadczą o stałym 
wzroście ilości wyrobów wysoko­
gatunkowych i o ciągłym zmniej­
szaniu się liczby odpadków i tka­
nin drugiego i trzeciego gatunku.

ttajwiąksza pozycja w piani«
W chw ili obecnej zakłady osią­

gnęły tak pod względem produk­
cji, jak i jakości fabrykatów, stan 
przedwojenny, redukując niemal 
o 70 % gospodarcze zniszczenie, 
dokonane przez rabunkową go­
spodarkę okupanta i działania 
wojenne. Odbudowano olbrzymią 
tkalnię, oddział przygotowawczy, 
warsztaty mechaniczne i drukar­
nie. Prace nad odbudową całko­
wicie zniszczonej przędzalni daw­
nej fab ryk i K indlera dobiegają 
końca. Rozpoczęto montaż kotłow ­
ni wysokoprężnej. Powstają nowe 
budynki, tkalnie, magazyny cen­
tralne, warsztaty mechaniczne.

Dalsza rozbudowa Zakładów 
Pabianickich znacznie powiększy 
kombinat, rozszerzając jednocze­
śnie jego możliwości produkcyjne.
0  tym, jak  w ie lką  wagę przyw ią­
zuje Państwo do tych prac, świad­
czy fakt, że na rok bieżący w  
P. Z. P. Bawełnianego Pabianice 
przewidziane są inwestycje łącz­
nej wartości 103.455 tys. zł. Jest 
to najwyższa pozycja, jaką za­
wiera Państwowy Plan Inwesty­
cyjny dla fabryk przemysłu ba-

1 wełnianetro. (J. A. P.)
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Głuchołazy
jeszcze niewykorzystane
Nysa. Głuchołazy są pięknie 

położoną i  dobrze zagosipodaro- 
waną stacją klimatyczną Śląska 
Opolskiego. Leżą one na połud­
nie od Nysy, w pobliżu granicy 
czeskiej, nieco na uboczu od 
głównej lin ii kolejowej Katcwtf- 
se—Nysę, co utrudnia komuaika- 
cję. Przeszkoda ta nie jest Wpraw 
dzie trudna do pokonania, ale 
Głuchołazy nie są jeszcze nale­
życie wykorzystane, mimo po­
siadania wraz z najbliższą oko­
licą (teren górzysty) doskonałych 
warunków do upMrwSftfilteL sportów 
zimowych. Wydaje się, że żarów 
no czynniki aportowe, jak j  tu ­
rystyczne w inny wykazać więcej 
in icjatyw y, gdyż Głuchołazy nie i

Renegat Gałka z Ząbkowic
nie ujdzie przed wym iarem  kary

Ząbkowice (wel). Galerię prze­
stępców z okresu okupacji na te­
renie Zagłębia Dąbrowskiego po­
większa renegat Wincent.-; Gałka 
z Ząbkowic. Przez czas dłuższy 
pełnił on w tym mieście rolę straż 
nika dworcowego, tak zwanego 
„Bahnschutza“. Ponieważ Ząbko­
wice leżą na linii Warszawa — 
Katowice i Warszawa — Kraków, 
wszystkie pociągi przejeżdżają 
przez tę stację. Dla Gałki była to. 
okoliczność bardzo dogodna, bo 
codziennie od rana do późnej no­
cy przebywał on na stacji i prze­
prowadzał rewizje wszystkich po 
dejrzanych pasażerów. Ze specjał 
nym upodobaniem

sze zapasy żywności, które potem | ka poznał ukrywającego się przed 
rozdzielał wśród kołegów-Ńiem- I wysłaniem na roboty przymuso-
ców, lub zabierał do domu. Gał- jwe Jana Pachnie wieża. którego 
ka był prawdziwym postrachem | zdradził przed gestapo. Pachnie- 
ludności okolicznej, która- bała jwicz został aresztowany.
go się jak ognia. Znany był po­
wszechnie pod przezwiskiem .,Wi 
cek“.

SZPICLÓW AŁ TAKŻE ..
Niezależnie od akcji na dworcu 

Gałka służył Niemcom jako kon­
fident, donosząc o wszystkich 
swoich spostrzeżeniach. Pewnego 
razu oskarżył on niejaką Franci­
szkę Piekarską o posiadanie od­
biornika radiowego i chociaż re

. _, _ . „ . ____Ę -  polował na wizja w mieszkaniu podejrzanej
wątpliwie zasługują na większe i 1, fv  rt.orzy Przywozili do Za- , nie dała wyniku, nieszczęsna feo- 
zainteresOwanie ' ' j f , ę. i t  żywność zakupioną na bieta została wysłana do Oświeci

i ,wsi. Konfiskować nawet najmniej ! mia. W Katowicach na ulicy Gał-

Wspaniały wyczyn huty „Bobrek
Elektrowóz zbudowany przez polskich robotników

<£

Poza tym Gałka, którego obo­
wiązkiem była tylko służba na 
dworcu 1 pociągach, urządził 
prawdziwe polowanie na młode­
go chłopca, Mariana Białasa. Mło 
dzieńca aresztowano pod zarzu­
tem uchylania się od pracy i wy­
słano na roboty przymusowe do 
Niemiec. Przedtem trzymano go 
w więzieniu. W śledztwie renegat 
wyjaśnił, że z nieposłusznym 
chłopcem nie mógł sobie dać ra­
dy ojciec, który rzekomo prosił go 
o osadzenie syna w zakładzie po­
prawcze - wychowawczym. Wia­
domo powszechnie, jak wygląda­
ły takie „zakłady wychowawcze“ 
dla dzieci polskich w .Niemczech. 
Dzieci były obarczone ciężkimi 
pracami, lub wynarodowione.

się, j elektrowozu Siemensa. Podwozie ; ruck, a co najważniejsze: odpada 
zbudował nasz warsztat konstruk- j uciążliwe stałe opalanie. Ponłe- 
cyjny, poszczególne części maszy- j waż huta posiada dobrze rozpro- 
-owe warsztat mechaniczny, nad- wadzono, sieć elektryczną, wóz od­

daje niezmierne usługi w komu-

BY TOM. (ji) Dowiedziawszy 
że w hucie „Bobrek“ pod Byto 
miem zoudowano oier;vszv elektro-  ̂
wóz eksperymentalny, udajemy się! 
do Bobrku, aby obejrzeć nowe j 
dzieło. Stwierdzamy, że wiado- i 
mość jest prawdziwa. Lśniący w j 
blasku zimowego słońca elektro- ! 
wóz przedstawia się okazale. Fa- 1 
chowych wyjaśnień udzielają nam j 
kierownik oddziału warsztatu pa-1 
rowozowego W. Roczek i mistrz \ Z dalszych wyjaśnień wynika, że 
warsztatu, Alojzy Nowak. Z durną] elektrowóz posiada moc 116 KM,

budowę ., cały montaż zrobiliśmy 
w warsztacie parowozowym. Wszy­
stkie prace trwały 5 tygodni, w 
tym sam montaż zajął nam tylko 
tydzień czasu.

WIELKIE KORZYŚCI

pokazują swoje dzieło, które jest 
pono pierwszym elektrowozem, 
zbudowanym w Polsce.

— Mieliśmy tylko dwa silniki i 
rozrusznik. Plany konstrukcyjne 
opracowaliśmy według starego

czyli, że siła jego jest taka suma, 
jak siła zwykłego parowozu. Ale 
w kalkulacji ekonomicznej korzy­
ści prześcigają dwa parowozy. 
Wpływa na to oszczędność przy 
obsłudze i szybkość puszczenia w

Z ło ś lfw o ś c  k o b ie e a
kroczy krętymi drogami

BYTOM. (jł) Pa':,:. Wanda L., za- j nym liście. Przez kilkanaście dni z 
mieszkała przy ul. Janty 30, otrzy- j rzędu odzywał się telefon, a gdy 
zM.ua nieznanej je j Marii Bogu-1 pani L. zgłaszała się, telefonujący 
szewskiej z Warszawy, Ńowogrodz- ■ zawieszał słuchawkę. Poczta stw ier- 
Kc. 4i a, kst, z doniesieniem, ze za- j dziła, że tajemnicze telefony pocho- 
giniony mąż adresatki odnalazł się j dzą z pewnej centrali przemysło- 
i  znajduje się w Polsce. Chora ?ict- . wej przy pl. Stalina. Tam pracuje 
dawczyni listu prosiła panią L , aby! pani C. Wszczęto dochodzenia, po- 
przyjechała do Warszawy po Wiż- dejrzana Wyparła się jednak wszpst 
szy adres męża. Uradowana kobie- kiego, 
ta udała sie czym oredzej w podróż, >
w Warszawie jednak stwierdziła, Wreszcie wytropiono dpsną słu­
żę dom przy Nowogrodzkiej 4?a zo- -̂ -'-1 P@ni < Irinę Golę, któro, do­
stał zburzony jeszcze w czasie oo- i bry.e zna równic:: pani C. Służącą 
wstania i zmuszono w wydziale karno-admi-

listracyjnym Zarządu Miejskiego

nikacji na terenie huty.
SjyoŚTód 85 ludzi warsztatu pa­

rowozowego .przy budowie elektro- 
wozu Wyróżnili się najbardziej: 
przodownik Paweł Pogoń i robot­
nicy Gerhard Skrzypczyk, Wik­
tor Roczek, Józef Tomala i Stani- 
salw Biniek. Zostali oni na pierw­
szym miejscu zaproponowani do 
wyznaczenia im przez dyrekcję hu­
ty premii, przewidzianych Za spe­
cjalne wyczyny.

ZABIŁ KODAKA

PLANY NA,PRZYSZŁOŚĆ

Pani L., cierpiąca na nerwicę ser­
ca, wróciła do Bytomia w jeszcze 
gorszym stanie zdrowia. Któż mógł 
pozwolić sobie na. taką złośliwość? 
Podejrzenie padło na panią K ry ­
stynę C„ byłą sublokatorkę pani L., 
która wyprowadziła się od niej po 
dość ostrej wymianie zdań.

Nie skończyło się na sfałszowa-

Odroezenśe terminu 
składania zeznań

K a t ó w  i c t ,  Izba Skarbowa 
w Katowicach ogłasza, że na za­
sadzie uprawnień, zawartych w  
I  8 rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 1 grudnia 1948 r. 
do dekretu o postępowaniu po­
datkowym <i>*. u . K. P. Nr 5, 
poz, 27 % r. 194?) odracza się ter 
min składania zeznań podatko­
wych o osiągniętym w roku 194? 
dochodzie (poniesionej stracie) i 
o obrocie przez osoby fizyczne 
(spadki nieobjęte), określony w 
§ 9 ustęp 3 powyższego rozpo­
rządzenia, do końca marca 1948 
reku.

do napisania listu pod dyktandem 
Pismo wysłano razem z listem ta­
jemniczej Marii Boguszewskiej 3 
Warszawy do ekspertów-grafalo- 
gów. Nadeszła odpowiedź, że oby­
dwa listy są pisane jedną ręką.

lrm a Gola została .skazana na 3 
tygodnie bezwzględnego aresztu. 
Nie wiadome jednak, czy służąca 
dokuczała swej 'o. chlebodawczym 
z własnej, czy też z cudzej in icja­
tywy.

— Czy będziecie budować dalsze 
elektrowozy?

— Oczywiście,-czekamy tylko na 
silniki. Jeżeli je dostaniemy, zbu­
dujemy jeszcze kilka wozóio dla 
huty. Później może dyrekcja zgo­
dzi się na przyjęcie zamówień z 
zewnątrz. Korzyść gospodarcza 
byłaby olbrzymia. Byle tylko do­
stać siln ikil Podobno są projekty 
wyrabiania, ich w Polsce.

Przy okazji interesujemy się 
normalną pracą parowozowni. Jest 
ona stara, nie posiada, nawet kra­
nu. Mimo, że w ub. roku dokona­
no w niej bieżących napraw ko­
lejowego taboru hutniczego, prze­
robiono 3 wraki parouror.owe na 

| r.orrrialno-wąskotorowe, a w te) 
chwili tu przebudowie -■ remoncie 
jest stary parowóz, zakupiony w 
PKP dnia 15 stycznia. Będzie on 
pod parą już 1 marca.

Załoga warsztatu wyczekuje z 
utęsknieniem jesieni br., kiedy ma 
stano/- całkiem nowa paroiuozow- 
nia, zaopatrzona w najnowsze u- 
rządzenia techniczne. Roboty ziem­
ne są już w toku.

Odchodząc, dowiadujemy się, że 
kierownikiem hutniczych warszta­
tów naprawczych, do których na-

Największym “w y c z y n e m“ 
„Bahnsehutza“ Gałki” było zatrzy 
manie nieznanego bliżej pasażera 
pociągu na stacji w Łazach. Gdy 
nieznajomy, który wylegitymo- 
,wsł się żądanymi dowodami, pró 
bował iść do domu. Gałka wy­
ciągnął rewolwer i z bliskiej od­
ległości strzelił do nieszczęśliwe­
go, zabijając go na miejscu, Swiad 
kowie zajścia widzieli, że zastrze­
lony trzymał pod pachą gęś. Gęś 
była prawdopodobnie głównym 
powodem jego śmierci, Gałka bo­
wiem chciał zatrzymać pasażera 
i odebrać mu gęś, a gdy to się nie 
udało, zastrzelił człowieka.

Gałka, przeciwko któremu Pro 
kuratora Sądu Okręgowego w So 
snowcu wygotowała akt oskarże­
nia, przebywa w więzieniu w So­
snowcu, a 8 marca etanie przed 
sądem.

Na odbudowę szkół
Katowice Pracownicy poczto- 

¡wi. okręgu katowickiego w myśl 
przyjętej uchwały Zarządu Okrę 
gu Zw. Zawodowego Pracowni* 
ków Poczt i Telegrafów zadekla­
rowali na Fundusz Odbudowy 
Szkół w miesiącach marcu i 
kwietniu br. od 1 do 2 proc. su* 
mj globalnej poborów miesięcz­
nych.

K r w io ż e r c z y  „ k a j ie 66

z obozu oświęcimskiego
Sosnowiec (wel), 8 marca b. r. 

odbędzie się w Sądzie Okręgo­
wym w Sosnowcu proces prze­
ciwko Robertowi Adlerowi z Biel 
ska, oskarżonemu o znęcanie się 
nad więź n lam i - Po la kami w obo­
zie oświęcimskim, gdzie oskarżo­
ny pełnił rolę „kapo“. Pierwsza 
rozprawa została odroczona ż po­
wodu zgłoszenia nowych świad­
ków dowodowych, którzy zetknę­
li się z oskarżonym bezpośrednio 
i znają jego przestępczą działal­
ność. Adler, jak wielu ludzi lego 
pokroju, zyskał łaskę władz obo­
zowych dzięki wyrafinowanemu 
prześladowaniu współwięźniów 
nad którymi nadzór był dJa niego 
odskocznią do robienia kariery obo 
zowej. Ludzie dla tego potwora 
w ludzkim ciele nie przedstawiali 
żadnej wartości, toteż nrzy lada 
sposobności bił ich i katował aż 
do utraty życia.

Gdy niemieckie władze obozo­
we poznały dostatecznie dzikie 
instynkty Adlera, powierzyły mu 
nadzór nad tzw. „oddziałem kar­
nym“. Ludzie, przydzieleni do te­
go oddziału byli skazani na 
śmierć, toteż nie było dnia, aoy 
ktoś z oddziału nie stracił życia.

Z książką pod strzechy
Zaspokajanie głodu kulturalnego wsi

leży również oddział warsztatu pa­
rowozowego, jest inż. Rostworow- j trzema laty, jest 
ski. I sięgnięciem.

GLIWICE, (fn) W sali posiedzeń 
PRN odbyło się tu zebranie orga­
nizacyjne Powiatowego Komitetu 
Bibliotecznego, mającego za zada­
nie szerzenie czytelnictwa na tere­
nie pow. gliwickiego. Do ukonsty­
tuowanego Komitetu weszli przed­
stawiciele Pow. Insp. Szkolnego, 
Spółdzielni Wydawniczej „Czytel­
nik“, „Wiedza,, i „Książka“, Oświa­
ty Rolniczej, partii politycznych i 
Zw. Samopomocy Chłopskiej. Do­
konano przeglądu osiągnięć dotych­
czasowych w okresie trzyletniej 
działalności bibliotek szkolnych i 
gminnych.

Przy kursach repoionizacyjnych 
istnieją biblioteczki ruchome, wy­
posażone b. starannie, które cieszą 
się wielką popularnością, Ne pod­
stawie danych cyfrowych stwier­
dzono, że akcja ta winna być roz­
szerzona na cały powiat, obejmu­
jąc również w pierwszym rzędzie 
ośrodki wiejskie. Dotychczas na 4 
mieszkańców powiatu przypada tyl­
ko jedna książka, co w porównaniu 
ze znanym faktem, że przejęliśmy 
te ziemię, pozbawione polskiego sio i 
wa drukowanego, zaledwie przed | 

tak wielkim o- |

Komitet będzie się starał zaopa­
trzyć v/ jak największą liczbę war­
tościowych książek wszystkie bi­
blioteki. w terenie. Ukonstytuowa­
na Komisja wyłoniła szereg sekcji, 
mających ściśle współpracować ze 
sofoą. Z najważniejszych na uwagę 
zasługują: sekcja doboru książek, 
opiniodawcza, imprezowa, o rg a n i­
za c y jn a  i  w y s ta w o w o -k o n k u rs o w a . 
A k c ja  szerzen ia  c z y te ln ic tw a  w ś ró d  
szerokich rzesz mieszkańców wsi, 
zainicjowana przez Min. Oświaty, 
przy wydatnym poparciu całego spo 
łeczeństwa, przez organizowanie po­
wiatowych i gminnych Komitetów 
Bibliotecznych, pozwoli w roku 
bież. pokonać wielki głód książki 
polskiej na wsi, a specjalnie na te­
renach Ziem Odzyskanych.

Teraz dopiero Adier wyżywał się, 
dając ujście swym .krwiożerczym 
popędom. Ani jeden chory czło­
wiek z tego oddziału nie przeżył, 
bo każdego niezdolnego do pracy 
Adler wysyłał na. drugi śwat. 
Robił to przeważnie własnoręcz­
nie.

Ofiarą zwyrodniałca padł m. 
in. inż. Skorupski z Koszelewa, 
znany powszechnie w Dąbrowie 
Górniczej, gdzie pracował. Chory 
człowiek nie mógł stanąć do za­
rządzonego przez Adlera apelu, 
toteż został skopany i zbity przez 
„kapo“. W końcu Adler chwycił 
taboret i uderzył nim z całych 
sił nieszczęsnego inżyniera w  gło 
wę. Cios był śmiertelny, toteż śp. 
Skorupski nie podniósł się więcej 
z ziemi.

Zbrodnia została dokonana na 
oczach licznych więźniów, z któ­
rych niektórzy przeżyli piekło O- 
święoimia i świadczą obecnie w  
procesie przeciwko Adlerowi. 
Zbrodniarzowi grozi stryczek.

Wezwanie do współ­
zawodnictwa

Wałbrzych, (sar) Urząd Rejono­
wy Poczt i Telegrafów w Jele­
niej Górze wezwał do współza­
wodnictwa pracy Urząd Telefonie: 
ny i Obwodowy w Wałbrzychu. 
11 punktów zaproponowanych przez 
Jelenią Górę przyjęto z tym, że 
zostaną one ostatecznie zaakcepto­
wane przez nadzwyczajne walne 
zebranie Zw. Zaw. Prac. Poczt, i 
Telęgr., Oddział w Wałbrzychu.

Do dalszego współzawodnictwa 
zostanie wezwany prawdopodobnie 
Urząd w Kłodzku lub we Wrocła­
wiu.

Czy Jesteś Juz 
e z f t o u k i e m

Ligi Letniczej?

W-**mŚ€9*MJi€: o zęg nie  jznminu/ié? . . «

A tymczasem obywatele Tarnowskich Gór czekają
T a r n o w s k i e  G ó r y  (ss). W 

Tarn. Górach istnieje mała f a ­
bryczka w pojęciu ogóiiiopańatno 
w jm , ale olbrzymia w oczach 
miejscowych obywateli, oznaczo­
na symbolem fabryki M  - 7. Za­
trudnia zaledwie ok. 160 pracow­
ników, w tej liczbie 59 proc. ko­
biet, przeważnie wdów i matek 
kilkorga dzieci, a produkcja jej, 
obejmująca wyrób szczotek i 
szczotko - trzymadeł dla elektro- 
motorów jest oparta o pracę lek­
ką, ale precyzyjną, do której nie 
używa się żadnych specjalnych

Subwencje dla szkolnictwa pilskiego
na Śląsku Cieszyńskim

C i e s z y n  (ez), W  powiecie 
ezeoko cieszyńskim w Ćzechosło 
wacji znajduje się w chwili obec 
nej 48 szkół z językiem wykłado­
wym polskim. Szkoły te są utr*y 
mywane głównie dzięki bezpo­
średnim funduszom miejscowych 
władz samorządowych. Nie 
mniej jednak szkoły polskie na 
Śląsku Czeskim cieszą się wzglę 
darni i pomocą rządu czeehoslo. 
wackiego, który przydziela im 
specjalne subwencje finansowe 
w regularnych odstępach rocz­
nych.

Dowiadojeinty sifl, że w chwili

obecnej szkolnictwo polskie na 
Śląsku Czeskim otrzymało ze 
strony czechosłowackiego mini­
sterstwa oświaty subwencję w  
wysokości 2.291.39« koron z prze 
znaczenem na rok 1948. Na sa?ko 
ły realne w Jabłonkowie i w  
Bystrzycy przypadną z kwoty tej 
udziały po 109.000 koron. Oba te 
zakłady naukowe nie uzyskają 
jednak w tym roku funduszów 
ze strony władz samorządowych 
Największą pomocą finansową 
obdarzone będą szkoły polskie, 
położone w okręgu Jabłonkowa.

maszyn ciężkich, wymagających 
specjalnych pomieszczeń.

Mała fabryczka, skromna, sto­
jąca na ustroniu ciężkiego prze­
mysłu Zagłębia, ma jednak ol­
brzymie znaczenie dla przemysłu. 
Brak takiej szczoteczki, czy zni­
szczenie się jej powoduje zastój 
w olbrzymich fabrykach. Czasem 
jakaś elektrownia przystanie na 
chwilę, jakiś dźwig w  porcie prze­
stanie podnosić towary...

Należy więc powiększyć fabry­
kę, by produkowała nie 40 proc., 
ale 108 proc. zapotrzebowania.

W tym też celu, 12 maja ub. ro­
ku dyrekcja Fabryki M  - ? zwró­
ciła się pismem do Zarządu M iej­
skiego z prośbą o pomoc w uzy­
skaniu budynków7 pofolwarcznych 
w dzielnicy Lasowice, które są 
■własnością firmy Sandomiersko- 
Wielkopolskiej Hodowli Nasion w 
Podkowie Leśnej. Po przeprowa­
dzeniu inwestycji, nadawałyby się 
one na pomieszczenie fabryczne i 
budynki administracyjne. Na po­
lecenie burmistrza miasta Zawi­
szy dyrekcja fabryki przedstawi­
ła odpowiednie pismo (z dnia 22, 
8. 47 r.) Zjednoczenia Przemysłu 
Maszyn Elektrycznych w Kato­
wicach, w którym Naczelna Dy­
rekcja akceptuje przejęcie tych 
zabudowań majątku.

Regionalna Dyrekcja Planowa­
nia Przestrzennego na wniosek 
dyrekcji. Fabryki M  - 7 z dnia 9. 
8. 4? r. wydala w dniu 12. 6. 41 r

pod nr I I I -2/49/3/2 decyzję przy­
chylna. w sprawie przejęcia tych 
obiektów na cele przemysłowe.

Wypadki potoczyły się dalej, pę 
dzone energią burmistrza.

Starania, prowadzone przez Za­
rząd Miejski, doprowadziły do po­
myślnego załatwienia sprawy i 
dzięki społecznemu stanowisku 
Zarządu Sandomiersko - Wielko­
polskiej Hodowli Nasion, uzyska­
no z dniem 10 bm. zwolnienie bu­
dynków, a decyzją Urzędu Woj. 
Śląsko - Dąbr. Dział Rolnictwa i 
Reform Rolnych w Katowicach 
dnia 17. 2. 48 r. (F. Roi. III/7/16/48) 
przekazano je Zarządowi Miejskie 
mu eelem wydzierżawienia fabry­
ce.

W międzyczasie różne komisje 
przyjeżdżały i wydawały orzecze­
nia. Dziesiątki kart maszynopisała 
legło w teczkach referentów (43 
u samego burmistrza).

Dnia 9 lutego bm. Dyrekcja fa ­
bryki urguje w Zarządzie M ie j­
skim sprawę.

Dnia 11 bm. burmistrz otrzy-: 
muje... telefoniczną wiadomość o 
decyzji przeniesienia fabryki do 
Gliwic!

N  f  T  f  s z k la rs k ie
pokostowe, miniowe, zwykłe 
po cenach w y ją tk o w o  n isk ich  
poleca: W Y TW Ó R N IA  K IT Ó W

L  E S W Ł A D Y S Ł A W  
Gliwice, u l, S ta lina  1« . t«1.4S-89

Obecnie nastąpił okres rezolu- 
cyj. Protestują robotnicy, prote­
stuje Miejska Rada Narodowa.

A tymczasem opuszczone i poz­
bawione opieki budynki folwarcz­
ne niszczeją. Sypią się sufity. Na­
tomiast wzmógł się ruch w Urzę­
dzie Pośrednictwa Pracy.

M i t y  l i s t V
SOSNOWIEC, (wel) W zwU&kuM 

~ notatką o założeniu „kiosku ucz­
ciwości“  w gmachu gimnazjum E. 
Plater w Sosnowcu, otrzymaliśmy 
ciekawy i  miły zarazem list od 
Stanisława Wąsika, ucznia. IV  kla­
sy gimn. B. Prusa w Sosnowcu. W 
liście dofRedakcji autor pisze mię­
dzy innymi:

„M iło  mi (jako, że jestem sosno- 
wiczauinem) dowiedzieć się o za­
łożeniu „kiosku uczciwości“  w girO 
nazjum E. Plater, pragnę jednak 
donieść Redakcji, że kiosk taki po­
wstał już przed trzema miesiącami 
■w gimnazjum B. Prusa, z inicjaty­
wy harcerzy. W kiosku tym, zao­
patrującym młodzież w prasę co­
dzienną, od, chwili założenia nie 
zanotowano żadnych braków, co 
dowodzi, ¿e cieszy się on dużym 
zaufaniem i przynosi dochód Dru­
żynie Harcerskiej, mieszczącej się 
przy gimnazjum“ .

W końcu listu miody autor za­
znacza: „Pragnieniem moim jest, 
by akcja ta była podstawą do póź­
niejszych osiągnięć, jakim i już te­
raz mogą się poszczycić państwa 
skandynawskie“ .

Do listu tego, świadczącego O 
uspołecznieniu naszej młodzieży, 
możemy dodać, że pragnieniem 
wszystkich zdrowo myślących lu­
dzi jest, aby uczciwość stała się 
powszechną i była naszą wybitnaj f l  
cechą narodowo..

Polski Ziuią3f.ek Zachodni
rozwija coraz żywszą działalność

KATOWICE, (rś) Polski Związek 
Zachodni rozwija ostatnio na tere­
nie naszego v/ojewództwa coraz bar 
dziej ożywioną działalność. Uze­
wnętrznia się to szczególnie w za­
kładach pracy, zatrudniających po­
nad 50 pracowników, gdzie się ze- 
kłada Koła PZZ tak zwane „kor­
poracyjna“, to jest obejmujące wy­
łącznie pracowników jednej insty­
tucji. Praca ta jest prowadzoną w 
porozumieniu z zarządami poszcze­
gólnych przemysłów.

Najlepszymi pod tym względem 
wynikami może się dotychczas po­
szczycić Rybnickie Zjednoczenie 
Przemysłu Węgłowego, które już 
pozakładało takie Koła prawie na 
wszystkich swoich kopalniach. Koła 
korporacyjne PZ 
róv r ież przy z. 
go, Zatorskiego

Zjednoczenia Przemysłu Węgiow#* 
go. Wszystkie one przyrzekły poza* 
kładać podobne Koła w należących 
do nich przedsiębiorstwach tak, że 
w najbliższym czasie powstanie W 
ten sposób w centrum naszego za* 
głębia przemysłowego około 40 no­
wych Kół PZZ.

Nie mniejszą aktywność wyiiazu- 
ją także obwody PZZ w zachodnich 
powiatach naszego województwa- 
Na wsiach powiatu opolskiego z a ­
łożono ostatnio ponad 30 Kół, M 
Imielnicy w powiecie strzelecki#1 
poświęcono sztandar, a w Głubczy* 
cach PZZ zorganizował wiec z u- 
działem 3000 osób, na którym potó* 
piono zakusy imperialistów na na­
sze granice zachodnie. Mniej ży* 

i . , . wolne obwody w Grodkowie, Nie*
za. ozono A'-1'’ modlinie i Kluczborku zreorganizo-

¿ ■ S a s s  t ‘° * • 1 r / * * - *“ ala więcej żywotności.

I



Sobota, 28 lutego 1948 r. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I
Strona 5

f Atuty F-y „PODARUNEK“
ł  a t • v i c e, il. Daszyńskiego 5

■wysokie gatunki modne 
kolory i n i s k i e  c e n y  
m a t e r i a ł ó w  b i e l s k i c h

K u r t k i  i m p r c g n .  2 .4 0 0 .—  796

ZARZĄD M IEJSKI W CZĘSTOCHOWIE
ogłasza niniejszym

KONKURS
Ra obsadę następujących stanowisk:
DO ODDZIAŁU ZABUDOWY

inżyniera-architekta (urbanistę) z ukończony­
mi studiami politechnicznymi i co najmniej 
jednoroczną praktyką w pracowniach urba­
nistycznych — wg. V I gr. upos., 
technika budowlanego z co najmniej dwulet­
nią praktyką w zakresie prac urbanistycz­
nych — wg. V II  gr. upos., 
kwalifikowanego rysownika-kreślarza (pożą­
dana praktyka w pracowniach urbanistycz­
nych — wg. V I I  gr. upos.;

DO ODDZIAŁU DROGOWEGO
inżyniera dróg i mostów z ukończonymi stu­
diami politechnicznymi i co najmniej trzech­
letnią praktyką na stanowisku kierownika 
Oddziału — wg. V I gr. upos.;

DO ODDZIAŁU BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO  
technika budowlanego z co najmniej trzech­
letnią praktyką przy prowadzeniu budów i 
kosztorysowaniu — wg. V I I  gr. upos., 
inżyniera-architekta z ukończonymi studia­
mi politechnicznymi i uprawnieniami budo­
wlanymi na stanowisko architekta grodzkie­
go — wg. V I gr., upos.,
magistra praw z ukończonymi studiami uni­
wersyteckimi i praktyką samorządową dla 
Prowadzenia spraw, związanych z zabudową 
i nadzorem budowlanym — wg. V I gr. upos.

Oferty wraz z uwierzytelnionymi odpisami do­
kumentów i własnoręcznie napisanym życiory- 
Senl i należy składać w Zarządzie Miejskim 
W Częstochowie — Wydział Ogólny (pokój N r 14) 
W terminie do dnia 20 marca 1948 roku.
^83 Prezydent Miasta

NARZĘDZIA STOLARSKIE

Fa. „ŻELAZO“
KATOWICE, WARSZAWSKA 36, Tel. 300-05 
p o l e c a :

strugniee stolarskie, strugi (heble), 
dłuta, świdry, ściski, piły taśmowe, 
tarczowe i ramowe oraz wszelkie 
okucia meblowe.

h u r t  d e t a l
Dostawa dl r̂ Przemysłu. 795

C ENTR ALN E ZJED N O C ZEN IE  S P Ó ŁD ZIE LN I 
PRZEMYSŁOW YCH O ddzia ł K a t o w i c e ,  

u l. Stawowa 20. te l. 333-57, 
p o d a j e

p  T . spó łdz ie ln iom  i  K upcom  do w iadom ości, że 
z 'dn iem  dzisie jszym  u ruchom iło  składn icę fab rycz­
ną w yrobów  cuk ie rn iczych  na te ren  w o jew . Śląsko-
Dąbrowskiego.

Składnica zaopatrzona je s t w  o b fity  w yb ó r 
p ierw szorzędnych wyrobów» cuk ie rn iczych  znanych 
fa b ry k  bydgoskich.

Poleca ja jk a  w ie lkanocne różnych ga tunków : 
d raże tk i ko n fe k ty , c u k ie rk i różnych sm aków, i r y ­
sy, m ak ko lo ro w y , itp ..

Z a m ó w ie n ia  k ie row ać pod adresem: CZSP — 
k ie ro w n ik  p u n k tu  zby tu  W. R ata j K a tow ice , Pow 
s tańców  8, te l. 340-78. _____________ <704)

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E
i ni. W. Ciszewsk i

Oddział Dolnośląski
WROCŁAW, KARW INSKA 1

Fabryka aparatów elektrycznych po­
leca ze składów i na zamówienie;

1 Mufy kablowe wszelkich typów 
2. Głowice kablowe,
3 Skrzynki do przyłączeń domowych itp.
4. Rozdzielnie itp. 802

Zakłady Przemysłowe 
H. CZECHOWSKI
W S O S N O W C U
o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na wykonanie I I  serie robót 
przy budowie hali odlewni" 
czef.

Do wykonania będą następujące roboty: 
z ie m n e , b e to n o w e , ż e lb e to n o w e , m u ra rs k ie ,  
ciesielskie, stolarskie i dekarskie.

Podkładki ofertowe, oraz informacje moż­
na otrzymać w Dyrekcji Zakładu. Termin 
otwarcia ofert: 9 marca, godz. 10 rano.

Dyrekcja Zakładu zastrzega sobie wolny 
wybór oferenta bez względu na wysokość 
oferowanej kwoty, względnie unieważnienie 
przetargu bez podania powodów. 807

IZ B A  R Z E M I £ Ś Ł « I C 2 4  IV  K A TO W IC A C H  -  o « 1« * 1 “
K a / U B i Ę J R S  ,

dla wszystkich a w szczególności dla rzemieślników i chałupników zam ess 
kałvch nâ  terenach województwa śląsko-dąbrowskiego na wykonanie:

I  irzedmtotów z drzewa np.: kasety zdobione rysunkiem lub i n k r u »  
nrzedmloty pamiątkowe i ozdoby (guziki, klamry), przedmioty użytko­
we S e  krzesełka, podnóżki, łyżki, formy do masła), rzeźbę (zwierząt­
ka n m v  światki), zabawki, laski itp, . _ . „

I I  przedmiotów kutych z żelaza np: świeczniki, popielnice, szufelka-h. - 
c z y k-pogrzebacz do pieca, zawiasy ozdobne małe, podpórki do książek, 
bransolety i inne ozdoby, talerze, małe lampy Itp. ,’ , . ,v„

Dopuszczalne jest łączenie dwóch materiałów np. drzewo i szkło lub że-

132 Dla'naflenszvch pod względem artystycznym i wartości użytkowej przed­
miotów wyznacza sie oddzielnie dla przedmiotów wymienionych w punkcie I 
i oddzielni dla wymienionych w punkcie I I  następujące nagrody:

I  nagroda- ls !0 0 0  zł, I I  nagroda -  10.000 zł, I I I  nagroda 8.000 zł 
oraz 3 dalsze nagrody pocieszenia po 3.000 zł, czyli razem 9 nagród pienięż-

nyC7 asirzeea sie inny podział nagród przez Sąd Konkursowy.
Przedmioty nienagrodzone, odznaczające się jednak walorami estetycz- 
jrTzeamio y mogą być w porozumieniu z uczestnikami sądu kon­

nymi lub y y prZewidziane jest także udzielanie pomocy finanso- 
kursowego' ^ k u p i o n e ^ nagrodzonych j wyróżnionych.
W6Termta tk ł fd i l ia  prac zaopatrzonych w godło lub numer, do których 

Teimm imnerte zamkniętą oznaczoną tym samym godłem lub nu- 
nalezy dołąc yc P ^wisko, imię, miejscowość oraz krótki życiorys uczest-merem, zaw ierającą n a z w ^  ^  kw5etnia m 8  r _

nlkMiej°scem składania prac jest Izba Rzemieślnicza, referat artystyczny,

pokój nr 16, , } ch eksponatów odbędzie się w  czasie od 5. 5. do 15. 5.
1 9 4 ^  wIzb?e^ Rzemieślniczej w Katowicach, pi. Wolności 12.
Skł&d Konkurtowego^^ Dyrektor izby Rzemieślniczej, Referent art.

Prezes , przedstawiciel Zw. Zaw, Pol. Art. Plastyków, Przedsta-
Izby Rzemieslni« J, ̂  _  . Sztuki) przedstawiciel Oddz. Centr. Gosp. Sp. Pra- 
ry CW y ^ ?  Parzew0dniczący Komisji Egzaminacyjnej Mistrzowskiej odnoś-; 
nych branż. __________________ ____________ ,

JAN SYCHOWSKI
S Z C ZO TK I

PĘD ZLE
Hurt i Detal 
Gdynia, ul. Abraha­
ma 71. Telefon 36-14 
734

Kunią płytki ścienne
glazurowane, wym.
15 X  15, 

płyt? piekarskie 
i c«|ł| szamota*;

różnych wymiarów, 
jr.ma „CERAMIKA“ 
Łódź, Wólczańska 77, 
tel. 204-82. 739

k u p i m y

gilotynę
do cięcia 
papieru

Z g ło s z e n ia  ■

FABRYKA KAW?
0 P 0 U  800
skrytka pocił- 213.

SZCZOTKI i PĘDZLE
znanej marki

SANAX i SENNEWALDT
d o s ta rc z a :

C e n t ra la  Z a o p a trz e n ia  i  Z b y tu  D y r e k c j i  
P rz e m y s łu  M ie js c o w e g o , K ra k ó w ,  P la c  Szc*® " 

p a ń s k i 5, tel. 579-39.

B I A Ł A  Ł H A I I A !
U  C H  K U L E S “

H u rtow n ia  Naczyń Kuchennych 
M . B I E L E C K I !  Ska
Poznań Roosevelta 19, te l. 524-72 

Zaw iadam ia P. T. K lie n tó w
iż  nadeszły nowe tra n sp o rty  b ia łe j em a lii 
— w iadra , n o cn ik i, rond le , g a rn k i i m isk i 
w  w ie lk im  wyborze.

Polecam y rów n ież a r ty k u ły  gospodarstwa domo­
wego. Zam ie jscow ym  w ysy łam y  w  po jem nikach 
ko le jo w ych . 791
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PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

pasfp do podłóg, 
pasty do obuiuia, 
la k i  do butelek

i inne artykuły chemiczne po cenach fabrycz­
nych poleca Wytwórnia Chemiczna „ABC“
Częstochowa, Armii Ludowej 3, tel. 21-66.
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POW AŻNE przedsięb ior­
stw o w  K atow icach poszu­
k u je  inżyn ie rów  i  techn i­
k ó w  specja listów  w  dzte- 
dz in ie  rem ontu  parow o­
zów . O fe rty  z życiorysa­
m i do P o lsk ie j Agencji 
Prasowej w  K atow icach 
pod Nfr. 29. (PAP) 1193d
— ----------1----------------------------------- --— ------------

P R ZE D S T A W IC IE LI na a r­
ty k u ły  spożywcze poszuku­
je  sie. Zabrze. W olności 301 
te l. 36-21. 1286d

B U d y n i a r z a  specja lis ty  
poszukuje sie. Zabrze, W ol- 
ności 301, te l. 36-2!. 1284d

dh um w 1KA budowlanego z 
Pracowrut* Pralctyką , oraz 
te ri°,% nika  budżetowo-m a- 
t5ku  vW.eg0 znającego ar- 
lane teclm iczno - budow - 

Poszukuje poważna f l r  
nieś Zfńoszenia osobiste lub 
P ff® »"«  Katow ice, u l. Sio 
wackiego 22, 11 p.
__ (PAP) 1314d

J H ^ R ^ A  rzeźniczo - ma- 
„acsklego odpowiedzia lnego
Poszukuje Spółdzie ln ia. Zg l 
Zabrze, te le fon  24-96. I306d

S TEN O TYPISTKA biegła 
Prowadząca kasę potrzebna 
£gtoszenia ,.Szczeliwo“  W ar 
Stawska 40, 1292d

ZD O LN YC H  akw izy to ró w  
re jonow ych  p rzy jm ie  W y­
tw ó rn ia  A rty k u łó w  Spożyw­
czych. G liw ice , Bednarska 
5- 2361g

POSZUKUJĘ sam otnej oso­
b y  do zajęcia się domem 1 
chorą (dw ie osoby) Opole 
Jana Kazim ierza 2/80 . 2363g

Posad posxukuiq
M AG ISTER  E K O N O M II ob-
zna jom iony z techniką, han 
dlem , ro ln ic tw em . D obry 
ang ie lsk i i  n iez ły  fra n cu ­
ski, ro sy jsk i. Znajomość 
w ie lu  k ra jó w . Poszukuje 
p racy. O fe rty  „C z y te ln ik “  
K a tow ice  pod „S w ta to - 
w le c ". 2359g

IN Ż Y N IE R  chem ik  z d ługo­
le tn ią  p rak tyką , m yd la rz  i 
w y ro b y  pierwszego użytku , 
szuka posady. O fe rty  do 
D zienn ika Zachodniego B y ­
tom , pod n r. „235“ . 2349g

SEK R E TA R KA , je ży li an­
g ie lsk i n iem ieck i w  słow ie 
i  piśm ie, stenografia pol­
ska, angielska, maszyno­
pisan ie, korespondencja 
handlowa, p rzy jm ie  odpo­
w iedn ią  posadą. O fe rty  Czy 
te ln ik  K atow ice  pod , l “30A 

1290d

Kopna
D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
we, naprawa, czyszczenie, 
kupno sprzedaż. Hussein 
K e rim , K atow ice, M oniusz­
k i  12. te l. 390-54. 819d

G E N E R A T O R  1000 Obr. 
60 K V A  231/400 V  ze w zbu­
dnicą; s iln ik  125 K M  220/380 
p ierśc ien iow y, 750 obr. 
sprzeda Inż. W alen tyno­
w icz, Szweycer i  Ska Łódź 
Kościuszki 32, te l. 219-18.

1315d

O B R A B IA R K I do m etalu 
i  drzewa, s iln ik i e lek trycz  
np w  dużym  w yborze ze 
składu, poleca, inż. W alen­
tynow icz. Szweycer, Łódź. 
Kościuszki 32. 1316d

TO K A R N IĘ  pociągową ciąż 
kiego typu , ca 5 ton  B ud- 
g e fo rt U . S. A . 2 m tr. 1/2 
N orton . To ka rn ią  czołową 
<2> 1800 mm, sprzeda inż. 
W alentynow icz, Szweycer. 
Łódź, Kościuszki 32. 1317d

OPEL - B L IT Z , 3,5 tony, po 
genera lnym  rem oncie, z za­
pasowym b lok iem , tłokam i 
i wałem  ko rbow ym  do sprze 
dania. W iadomość B ytom , 
te le fon 38-92.. 2315g

STREPTOMECYNA 5 gr. do
sprzedania. O fe rty  pod S. U. 
G łuszyca, pow. W ałbrzych, 
skrzynka posztowa N r. 0.

1297d

TA P C ZA N Y , fo te le , leżan­
k i. materace, am erykan k i 
poleca Zaldad Tapicerskl, 
ICatowiee, S tanisława 5.

I179d

W A N IL IĘ  STALE K U P U ­
JEM Y. S tró jw ąs. K raków . 
Kapucyńska 3. 8213d

K r a w c o w a  podręczna do 
Krawiectwa męskiego od 
rfaz potrzebna, zgłoszenia 

’ ’•TĆYtelnik“  Chorzów pod•dmnę... 2347g

i i ^ h Z lA Ł  P ow ia tow y w  
rodkow ie poszukuje dw ie 

że b iu row e  w  tym  jedną 
D. żnajomością maszyno- 
Ea *a i  rachunkow ości dru  

te le fon is tkę  ze znajom o 
t, . maszynopisma. O fe rty  
d?/e?y  k ie row ać do W y- 

‘f™  Pow iatow ego w 
/  „ f i i? ,kow ie  p. N r. 1. W a- 
' P iscy wg. obow lązu-

. Przepisów w  samo- 
«ądz le . I331d

Po t r z e b n a  gospodyni
_ „ . zaJęcia się domem sa- 
5?  t i osoby, zg łoszenia : 
w a le c ie  G rodków , Btacja 

kn ie jow a. 1332d

P R ZE D STAW IC IE LI ru ty -  
” 2 Y anyeh, na całą Polskę 

na tychm iast W y- 
. t* 4rm s La lek, W rocław , 
M iern iczą 25. 13S5d

P R ZYJM IEM Y ~ d o  pracy 
10-le t. chłopca 1 dziewczynę 
ogłoszenia „C iep łom ie rz " 
Katow ice, M ariacka  35.

2334g

K S IĄ Ż K I NAUKO W E pol­
skie. n iem ieckie, kupu je  
— sprzedaje. Księgarnia 
A n tykw a rn ia  N ikodem ski. 
Katow ice, Jana 14. Ś79d

■WEŁNĘ owczą cleńką (mo 
rynosową) stale k u p u je  wy 
m ien ia na m ateria ł. Kaw at, 
Katow ice, B ra ta  A lbe rta  4 
te l. 347-45. U29d

F IL M Y , odpad ce lu lo idow y 
ku p u je m y . — Zgłoszenia 
„P A R “  K lraków . Rynek 
G łów ny  46, dla ,,515". 1155d

M ASZYN Ę do mieszania 
sypk ich  p roduk tów  po jem ­
ności 100 kg  — kuple- O fer 
ty  do P AP Częstochowa 
pod „M aszyna", (PADMOM

M ASZYN Ę do szycia kup ię  
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice 
pod „1790". 2328g

LO D Ó W KĘ e lektryczną po­
ko jow ą  na 220 V o lt kup ię . 
Sosnowiec, Sadowa 2. ro. 1. 
te l. 815-58. 2339g

OPONY 690 X  20 kup ie . K a ­
tow ice, Warszawska N r, 64 
te le fon  357-86. 2SS3g

ESENCJE 1 pasty do w y ro ­
bu - I^ ro n ia d  w ysyła  za za­
liczeniem  „M a ltra “  P rze­
m ysł Chem.-Spoż. K rskó w  
Zw ierzyn iecka  35. 855d

M Ł Y N A R Z E !  P rzybo ry  
m łyńsk ie  a r ty k u ły  techn i­
czne dostarcza „M iy n a r- 
s tw o " K ra kó w  F ilipa  13.

787d

W IOSENNE w y tw o rn e  dre 
w n iaczk i w ysyła  hu rtow o , 
zaliczen iow o .B o tina " K ra  
ków , S tradom  5. 1068d

M U ZYC ZNE oraz RYBAC­
K IE  p rzybory  poleca „ L i ­
ra " K raków . K rakow ska 14 
Zam ie jscow i za zaliczeniem

M Y D ŁA  toaletowe, p e rfu ­
m y  w ody ko lońsk le  oraz 
inne a r ty k u ły  kosmetyczne 
o trzym ają  hu rto w n ie  i  de- 
ta liśc i w  S k ładn icy  Fa­
bryczne j J i  S, ST EM PNIE 
W IC Z, Katow ice, u lica  Sta 
row ie jska  3, te l. 354-64.

1096d

W Y K W IN T N Ą  b ie liznę  jed 
wabną, kom p le ty  damskie, 
koszule meskie, h a lk i, re­
fo rm y  poleca: Fabryka 
T ryko ta rzy  „E K O " Łódź. 
S ta lina 35 P ro w in c ji za za­
liczeniem . Ceny fabryczne. 
H u rt. I085d

K O T ŁY , warzelniee, auto­
k la w y , dezyn fekto ry , kon­
s tru kc je  żelazne, aparaty 
dla przem ysłu. W ytw ó rn ia  
„S up rem a " inż M. Sucke- 
w er. Łódź Jaracza 40. 732d

M ŁY Ń S K IE  maszyny, urzą 
dzenia. p rzybory  gaza 
szwajcarska, k ra jo w a  o ły t 
k l v ld ia  — dostarcza hu r- 
tow o-deta liczn ie  Jung Czę­
stochowa, P iłsudskiego 21.

?30d

SAMOCHODY G.M.C. noś­
ność 4 tony, ca łkow ite  w y ­
posażenie po remoncie, do 
sprzedania. Chorzów. P ia ­
stowska 1, m. 6, te l 421-78.

2354g

KOSZE w ik lin o w e  do bało 
nów, m io t ły  brzozowe po­
leca: Bazar L u d o w y  K a to ­
w ice. M on iuszk i 10, te le­

fon  302-03. U21d

P IA N IN O  pierwszorzędne 
sprzedam. Te le f. 333-92.

2310g

OPEL — Super, lim uzyna, 
6 cy lin d ro w y  po genera lnym  
rem oncie, sprzedam. Po­
znań, te le fon  93-47. 1290d

L A N Z  B u ldog 55 PS z przy* 
ezepką sprzedam. Oglądać 
od 10 — 12. G liw ice , u l. N o­
w y  Ś w ia t 35. Garaże. 2362g

OPEL K ade t 4 osobowy po 
genera lnym  rem oncie oka­
z y jn ie  do sprzedania. Za-_ 
brze te l. 2271. 2367#

C ZE LA D N IK  k ra w ie ck i na 
uże sztuki po trzebny od 
«raz na dobre w arun

K1 Praoy. w . Zajączek.

Sprzedaże

.... ficiy W. Zrtjac
'-h.orzow I I ,  3 M a ja 14.

2345g

SPRZEDAM kom pletne u- 
rządzente fa b ry k i lem onia­
dy. Pruszkóvr. M ick* cza 
4 — 7. W ojciechow ski. 590d

W IL L A  i  p lac 1.500 me w  
G dyn i oka zy jn ie  sprzedam. 
Zgłoszenia „C z y te ln ik  K a ­
tow ice pod ,,1819". 2251g

SAMOCHÓD Ford-G az dw u 
tonow y sprzedam. Ogum ie­
nie dobre, na chodzie- Za­
brze, W olności 301. te le­
fon  36-21. 1285°

C IĄ G N IK  Z dwom a p rzy ­
czepami w  dobrym  stanie 
na dobrym  ogum ien iu, re je  
s trow any c !t? n  ln ie  sprze­
dam **  -tl.ofto. Katow ice, 
.1 M a ja  126. 229?g

L A K  b u te lko w y  czerwony, 
brązow y p ro d u ku je  ,.Han- 
k a t“  K a tow ice , Graniczna 
7. 2350g

TO K A R K Ę  3 m . toczenia 
na p łask ich  lożach, w  do­
b ry m  stanie do sprzedania. 
Zgłoszenia K atow ice, K ra ­
sińskiego 15, te l. 341-32.

2371g

H U R TO W N IA ' G a la n te rii — 
K osm e tyk i — Zabawek Fe­
lik s  A sżyk, Łódź. Now o- 
m ie jska 5 S k ry tka  poczto­
wa 73. Poleca wszelką d ro ­
bną ga lanterię , b ie liznę  be­
re ty , sza lik i, k ra w a ty , b p u  
te rlę  sztuczna, kosm etykę, 
zabawki. Ceny przystępne. 
P row inc ja  za zaliczeniem.

1318d

W YTW Ó R N IA  b ie lizn y  L . 
W o ln iak. Łódź, P io trk o w ­
ska 231 poleca koszule mę­
skie w  dużym  wyborze.

1320d

O R KIESTR Y dęte, jazzo­
we, salonowe — n u ty  po le­
ca „P o lska  N u ta “  K rakó w  
11. 1824d

G A B IN E T  męski nowocze­
sny sprzedam. ■rawskie 

i G óry opolska 16. m. 4. te- 
i le io n  331» »303

SAMOCHÓD osobowy m ar 
k i  „R e n a u lt"  stan bardzo 
dobry , now y zapasowy s il­
n ik . Zgłoszenia PAP Czę­
stochowa ,,1000". ' 1327d

W ILC ZYC Ę d w u le tn ią  ra ­
sową sprzedam. Bytom , 
Składowa 18, te l. 32-61.

2D37g

SAMOCHÓD czteroosobo­
w y  D .K .W . do sprzedania. 
T a rn . G óry, G liw icka  1. 
te l. 141. 2338g

H U LA JN O G Ę  z pedałem 
sprzedam. O fe rty : „D z ien ­
n ik  Zachodn i" K atow ice 
N r. 1885. 2342g

Haaka i »Haka
KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it­
kow ą wyucza do ca łko w i­
te j pewności b ilansow ej. -* 
K a tow ice , i  M aja1 8. I158d

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI.
in fo rm a c je  L u b lin  skr. 
poczt. 105. 873d

KORESPONDENCYJNE
K u rs y  języków  obcych. In ­
fo rm ac je . Warszawa, B ra ­
cka 18 — 26. 1245d

RURY żeberkowe ok. 32 mb. 
do centra lnego ogrzewania, 
sprzedam. Zgłoszenia Dzień 
n ik  Zachodni B ytom , pod 
„R u ry " .  2350g

SPRZEDAM  kom pletne u- 
rzadzenle z fo rm am i do pro 
d u k c ji w a fli:  Piece gazowe. 
W iadomość ..F u la rsk i“  Swię 
toch low ice  K o le jow a  4.

2356g

MOTOR e lek tryczny  nowy 
48 K W . 220-380 V o lt, 157/91 
amp., 1460 obr. zam ienim y 
na 25-28 K W  220/380 V o lt, 
920 ob rotów . państwowa 
P rze tw órn ia  OwoeoWo-Wa- 
rzyw na n r  06 w  O bornikach 
SI. 1313d

l Gotówka

O Mieszkania
POKOJU z kuchn ią , W K a ­
tow icach lub  ok. poszuku­
ję . W szelkie koszty zw ró­
cę. O fe rty  „C z y te ln ik “  K a ­
tow ice Pod „1896“ . 2348g

Z A M IE N IĘ  2 - pokojow e 
m ieszkanie kom fo rto w e  z 
łazienką w  Gdyni, na tak ie  
w  K atow icach. O fe rty  Czy­
te ln ik  K a tow ice  „Z a m ia ­
na ". 2370g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie /  3 
poko je  kuchn ia  w ygody Ka 
tow ice  na 2 poko jow e w  
W arszawie. O fe rty  PAR 
K atow ice, W arszawska 23.

1322d

« C e « # » “ « «

B A T E M E
LATARKI
ŻARÓWKI

Składnica B a t e r i i  
E. B y liń sk i, Katow ice, 
S tarow ie iska 3. te le fon 
3C0-78. W ysyłam y za za­

liczeniem  890

Apretura bielska
Kraków, ul. stasiow­
ska 12 — wykonuje 
wszelkie prace w za­
kresie wykończenia 
tkanin,__________ I 50

Z G U B IO N O  d o w o d  to zsą- 
m o fc i w y d a n y  p rz e z  D O K P  
W rocław  na :iazvriskr, _ M ą- 
d ry  Czeeław,
N iepodległości 277. 13-8d

ZG U BIO N O  k a rtę  ew akua- 
t iy jn ą , odc inek w ym eldo-. 
wanta na nazw isko G o lion  
M aria , W ałbrzych , M ły n a r­
ska 35 13S0d

\ Hóine
SZCZĘŚLIW E M A LZ E S - 
STW A z B iu ra  M a trym o ­
nia lnego „S erce" K rakó w , 
Podzamcze 20. szybko u - 
ła tw la m y  odpow iednie za­
poznanie. 1323d

P I E K A R N I  poszukuję 
zw ro t kosztów , K atow ice, 
Teatra lna 12/12. 237żg

PIERW SZORZĘDNY lo ka l 
re s tau racy jny  z kaucją  
do w ydzierżaw iana. o -  
fe r ty  uod T. K . G łucho ła ­
zy D om  Powstańców.

1319(1

G A R AŻ w  p tiludn . dz ie ln i­
cy  w yna jm ę. Te l. 303-28.

23Sig

M IE S Z K A N IE  trzypoko jow e  
pełno kom fo rto w e  B ytom , 
O lejniczaka. zam ienię na 
dw upoko jow e pe łno kom ­
fo r to w e . O fe rty  D zienn ik  
Zachodni B y tom , pod „S łoń 
ce". 2351g

r 2 « u h f

W S P Ó LN IK A  do dobrze 
prosperu jące j fa b ry k i che­
m icznej w  Łodz i poszuku­
je m y  od zaraz — na jchę­
tn ie j fachowca O fe rty  skla 
dać do „D z ien n ika  Łódz­
k iego“  Łódź, P io trkow ska 
98 pod „C hem iczna". 132łd

KTO  P 02Y C Z Y  59.000 zl 
do interesu.. O fe rty  c z y te l­
n ik  K atow ice  pod ..1912“ .

2S32g

S K Ł A D N IC A  M a te ria łów  
B udow lanych z bocznicą, 
b iu ra m i, poszukuje w spól­
n ika  Zgłoszenia: Bytom , 
Składowa 18, te l. 32-61

2336g

W S P Ó LN IK A  z gotówką 
300.000 p rzy jm ę  do przedsię­
b io rstw a transportow ego 
K atow ice  1 M a ja 126. 2357g

W S P Ó LN IK A ) B ła w a tn ik  
p rzy jm ie  celem powiększe­
nia przedsięb iorstw a h u rto ­
wego. O fe rty  „D z ie n n ik  Za­
chodn i“  K a tow ice , „D w a 
m ilio n y " . 22l4g

l Pokaja
POKÓJ um eblow any z te l. 
1 używalnością ku ch n i w y ­
najm ę. Czynsz z góry. O- 
fe r ty  „C z y te ln ik “  K a to w i­
ce pod „1377“ . 2335g

ZG UBIO N O , 24. I I .  l i r .  W po 
lud n ie  w  K atow icach w. oko , 
l ic y  M a ria ck ie j — M ick ie ­
w icza pa m ią tkow y damski ; 
zegarek na rękę. Uczciwego 
znalazcę proszę o zw ro t za 
w ynagrodzeniem . K atow ice , 
M ariacka 18a, m . 6. 2358g

■ i i

0 /ś N d l
"  PROSZEK 
DO PIECZENIA

ŃA 500G 5 A\ĄK1

HOR* ROMAN GAJSP, z O.O.
P O Z N A ŃPATKOM* JACKOWSMECO 34 
TEL. U l i

5Ó1

POKÓJ z kuchn ią  w  o k o li­
cy K a tow ic  lub  Chorzowa 
poszukuje za zw rotem  ko ­
sztów rem ontu . O fe rty  do 
„D z ien n ika  Zachodniego“  

K atow ice  pod N r  „22“ .
2344g

ZG UBIO N O  dowód tożsa­
mości w ydan y  przez Zarząd 
M ie js k i w  B oga tyn ie  na na­
zw isko Nałęcz Tadeusz, żarn. 
W B oga tyn ie  212b. lSOOd |

ZG UBIO N O  3 od c in k i zą- 
meluowiania w  B ogatyn i, 
Ja n in y .1 W aldem ara i  Barba 
r y  Ile s lc k ich . 1302(1

KAPELUSZE <s:i
KAPLINX, STOŻKI 
H u r t o w a  sprzedaż 
J. Nutklewicz i 8 -ka 
Ł ó d ź ,  Piotrkowska
nr 16 (w podwórzu).

K A W A LE R  poszukuje do­
brze um eblowanego poko ju  
w  K atow icach. O fe rty  do 
D zienn ika Zabhodmego K a ­
tow ice pod N r. „1887“ . 2352g

Dileiźuwy
D O M EK z ogrodem  w y ­
dzierżaw ię w  pow. ry b n i­
ck im  lub  pszesyń '“ 'm . O- 
fe r ty  . C zyie ’ n lk "  K? “ w i­
ce pod „1887“ „  3343g

|  Lokale handlowe
M A G A ZY N , b iu ro , te le fon 
w  K atow icach posiadamy, 
obe jm iem y skład fa b rycz ­
ny, na jch ę tn ie j a r ty k u ły  
techniczne. P ropozycje  Czy 
te ln ik  K a tow ice  pod „1910“ .

2369g

KROSNA duże ręczne 180
cm, z maszyną n ic ie ln ico ­
w a ew entua ln ie  z lokalem  
do nabywa w  B e ls k u . WJa 
dom f i :  W andy W asilew­
sk ie j 9/11 B ie lsko . asj9g

ZG UBIO N O  tymczasowe za­
św iadczenie narodowości 
po lsk ie j n r. 24353. na nazw i­
sko R oziak.Peltcytas. 2S64g

ZG UBIO N O  zaśw. obywat.
polsk. i dekre t em eryta lny 
na nazwisko Slodlaczek 
Franciszka. 2385g

ZG U B IŁE M  na Górze S f -  
A n n v  m e trykę , dokum enty 
S iko rsk i Czesław u r. 19..9 
N adw orna. _36St,

ZG UBIO NO  ka rtę  re jestra  
cy jną  i  w ym eldow anie RKU 
M asur B o le iia w , W ał­
brzych. 1323d

ZAWIAbAMIAM 0 zguWe
k a r ty  re je s tra cy jn e j w yd . 
przez R K U  w  N ow ym  Są­
czu oraz zaświadczenie z 
pa rtyza n tk i w ydane w  B i­
czu, pow. L im anow a na 
nazwisko P ie l A m bro ­
ży ząm icszkalv w  G / : o -
łązach. 132gd

Ziissał onuesiiy tanecznej

„Ziuta Piątka“
poszukuje zajęcia od
1. IV . Zgłoszenia —  
Kandziora Józef, Do- 
bieszów, pow. Koźle.

796

Cienki »nurek
z pap. na tr.

torebki handlowe
o pó jem n. 1/8 do 5 kg  
po oeńtćh hurt. C. Zb.

P. P. poleca 
H u rt. Skład P rzetw orów  
P apierow ych, W incenty  
M a jew sk i i  Synowie, 
Sosnowiec, Targowa 3, 

te l. 623-34. TM
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5,58 Sygnał i zapowiedź s tac ji, 6,00 
sygna ł i  ,,K ie d y  ranne w sta ją zorze“ ,
6.00 g im nastyka. 6,15 w iadom ości, 6,20 
,.Zegarynka m uzyczna“ , 6.50 program
7.00 sygnał czasu i dz ienn ik , 7,15 „Z e ­
ga rynka m uzyczna“ , 8,20 In fo rm a c je , 
8,^5 skrzynka P. C. K .. 8 35 rozdzia ł 
ppwiesci, 8,50 m uzyka, 9,00 program , 
s,Od koncert re k la m ow y. 11,57 sygnał 
i  he jna ł. 12,03 w iadom ości. 12,13 ,,Z 
m ik ro fone m  po k ra ju “ , 12,25 m uzy­
ka, 13,00 audycja  ro z ryw kow a , 14 00 
m uzyka kam eralna. 14,30 kon ce rt ży ­
czeń 14,50 K ą c ik  W ojew . U rzędu W. 
F. i  p . w., 14 55 k o m u n ika ty , 15,00 
in fo rm a c je . 15,15 a r ty k u ł ak tu a lny , 
15,25 ..Scena i ek ran “ . 15 30 audycja  
dla dzieci, 16,00 dz ienn ik . 16.25 „R e­
w in d yka c ja  po lskiego m ien ia k u ltu ­
ra lnego z N iem iec i A u s tr i i“  16,35 
pogadanka sportow a. 16 45 „P rz y  so­
bocie po roboc ie “ . 18.00 lekc ja  <ęz. 
rosy jsk iego. 18.15 fra g m e n ty  operowe 
18,45 rozdzia ł powieści. 19 0Ó „M e lod ie  
św ia ta “ . 19.25 „N a  swojska n u tę “
20.00 dz ienn ik . 20 45 „P ow stan ie  cho­
cho łow sk ie “ . 21.00 koncert. 21.35 „Z a ­
po m n ian y  V e rd i“ . 21.45 m uzyka. 22,15 
T ransm is ja  F in a łu  M iędzynarodow e­
go kon ku rsu  m u zyk i jazzow ej w  N i­
cei, 24.00 w iadom ości, 24 04 program  
24,15 H ym n  i kon iec audycy j.

220 000 ton papieru krajowej produkcji

Rozbudowa polskiego przemysłu papierniczego
Warszawa (API) Przemysł pa­

pierniczy wyprodukuje w rb. 
ponad 220 tys, ton papieru ; wy­
robów. papierniczych, przekra- 
czając znacznie nje tylko pro­
dukcję roku ubiegłego, ale „rów- 
n:eż . produkcję przedwojenną.

Ze względu na planowane pod­
niesienie produkcji zostaną prze­
prowadzone w zakładach papier­
niczych poważne inwestycje, na 
które preliminowano: kredyty w  
wysokości 1.224,183.000 ?ł. czyli 
3 razy więcej n iż  w roku ubie­
głym.

Główną pozycję tegorocznych 
¡nweiltycjii stanowić będzie za­
kup za granicą maszyn i urządzeń 
papierniczych.

Poważna rozbudowa krajowej 
produkcji ścieru, celulozy papier

niczej, celulozy wizkozowej oraz 
zorganizowanie stałej akcj; zbiór 
ki makulatury zapewnią dosta­
teczną bazę surowcową krajowe­
mu przemysłowi papierniczemu.

W roku bieżącym rozbudowana 
zostanie fabryka celulozy drzew­
nej we Włocławku. — produkcja 
tej fabryki wzrośnie do 25 ton 
celulozy: dziennej. W fabryce pa­
pierniczej w Kluczewie produk­
cja wztośnie o 15 ton dziennie. 
Odbudowana fabryka w Niedo­
micach koło Tarnowa wytwarzać 
będzie dziennie ponad 60 ton 
celulozy wtekowej. Celuloza wiz 
kowa jest ceiyiym surowcem nie 
zbędnym w przemyśle włókien­
niczym przy produkcji sztuczne­
go jedwabiu. Po uruchomieniu 
krajowej produkcji tego arty-

Teatr im. Si. Wysniańskicg» — Mała Scena

99 R a n k i e r m y  R u i n “
Hamcttia u  3  akta vit Atlanta W a ±tjka

to przedstawiaWszystko to przedstawia się 
tak:

W Warszawie w roku 1945 ist­
nieje bar, który się nazywa „Za­
cisze“, a którego właścicielem 
jest niejaki Przaśniaw, a kierow­
nikiem niejaki Feliks. W tymże 
barze usługują dwie hrabianki 
(po to, aby przyciągać wytworne 
towarzystwo), z których jedna 
jest prawdziwa i nazywa się E li­
za, a druga jest fałszywa i nazy­
wa się Hanka. Pozatem usługuje 
tam jeszcze jedna całkiem auten­
tyczna niehrabianka, siostra Fe­
liksa, Ewa, a prócz tego nienale­
ż n a  już do sfer towarzyskich, 
zwyczajna kelnerka. Kelnerka tą 
jest dlatego godna, wzmianki, że 
o ile tamte hrabianki i niehra- 
biank; strasznie dużo cały czas 
mówią, to kelnerka nie mówi ani 
słowa, tylko co chwila cvpada, na 
scenę i wynosi z małej szafki 
butelki z winem (zdaje się owo­
cowym).

W tym wytwornym towarzy­
stwie kręci się niejaki Torner, 
bardzo brzydki waluciarz, który 
namawia hrabianki i niehrabian- 
k i do grzechu, czyli do handlu 
dolarami. Autentyczna hrabian­
ka, nie daje się jednak sprowa­
dzić z drogi cnoty walutowej, na­
tomiast na tę bardzo złą dregę 
wchodzą. niehrabianki — co 
wszystko razem bardzo smutno 
się kończy. „Zacisze“ zostaje 
zamknięte, Tornera aresztuje nie­
jaki Kobuz przedstawiciel wła­
dzy, Hanka kradnie dolary Tor­
nera i ucieka za granicę, zaś Ewa 
zostaje bez dolarów na lodzie, 
aczkolwiek strasznie chciała to 
samo zrobić, co i Hanka.

Ponieważ jednak, jak wiado­
mo, bez dolarów nie ma co ucie­
kać za granicę, więc Ewa zostaje 
razem z bratem i postanawia od-

tąd prowadzić uczciwe życie, to 
znaczy uczyć się a nie być kel­
nerką po barach.

Hrabianka Eliza natomiast wy- 
chodzUzamąż za swego kuzyna z 
miniswrstwa po uprzednim skon­
statowaniu. że jej, ukrywany 
przed władzami Velasquez, jest 
fałszywy.

Tak to wygląda mniej więcej 
całość.

Nie można niestety .powiedzieć, 
żeby to była. sztuka udana. Jest 
wprawdzie moralizatorska, po­
siada szlachetne tendencje, ale 
cóż — to wszystko jeszcze jest. za 
mało,, aby z niej wyszedł teatr. 
Bardzo dużo w niej się mówi. 
Mówi się o tym, o tamtym ’i o 
owym, lecz nie po to, aby z tego 
coś wynikało,' i żeby wskutek 
tego coś się działo. Wprawdzie 
na scenie, przedstawiającej iniesz 
kanie obok baru „Zacisze“,, jest 
ciągły ruch. Wszyscy uczestnjlfcy 
sztuki ćo chwila wchodzą, wyćho 
dzą, wpadają, wypadają, ale z 
tego w końcu wynika to, że nie 
należy handlować dolarami, pro­
wadzić barów, i podawać się za 
hrabianki.

Oczywiście autorowi chodziło 
o co innego. O przedstawienie 
pewnego ginącego świata, o wy­
kazanie, że dla Polski trzeba pra­
cować, a nić zajmować się spe­
kulacją, że w nowej fzaćąywi- 
stości jest miejsce dla wszyst­
kich, którzy bez względu na swą 
przeszłość szczerze zabiorą się do 
dzieła odbudowy — tylko że z 
tego wypadło co ipnego. Nieprzć- 
konywające moralizatorstwo i 
pewne zażenowanie u widza, że 
mu się podaje do strawienia pew 
ne oczywiste i prymitywną praw­
dy w tak mało teatralny sposób.

Aktorzy robili co mogli, aby to

zażenowanie zmniejszyć, ale nie-
zawsze im się to udawało. JVa- 
ogół jednak wszyscy wypadli po­
prawnie, a najlepiej Eliza (p. 
Wydrzańska). Feliks^ (p. Rydel), 
Torner (p. Hierowski) i Doboszo- 
Wa (p. Mićhnowska). W dalszych 
rolach wystąpili pp.: Kwiatkow­
ska (Ewa), Radłowska (Magda), 
Erwan (Przańśki), Żardecki (Ko­
buz), Pelc (Henryk), W osińska 
(Kelnerką),

Reżyserował sztukę p. Wró­
blewska, wkładając w nią zapew 
ne bardzo dużo trudu i wysiłku.

Dekoracje bardzo realistyczne 
(zwłaszcza widok ruin Warszawy) 
p. Makojnika.

Bolesław Surówka.

kulu uniezależnimy się całkowi­
cie na tym odcinku od importu.

Celulozę ze słomy produkować 
będze jedyna w Polsce fabryka 
w Malczycach (woj. wrocław­
skie). Zastosowanie słomy do 
wyrobu celulozy przyniesie, po­
ważne oszczędności, gdyż słoma 
jako surowiec do produkcji tego 
artykułu kalkuluje się znacznie 
taniej niż drzewo.

W rb. uruchomione zostaną 
również nieczynne dotąd ścieral­
nie których produkcja zapewni 
przemysłowi; papierniczemu do­
stateczne ilości ścieru.

Zastosowanie nowych maszyn 
i nowoczesnej aparatury, papier­
niczej sprowadzonych z USA, da 
rocznie ponad 7 ty=. Ton makula­
tury zaoszczędzonej przy wyro­
bie papieru dzięki nowym meto­
dom produkcji.

Pian na rok 1943 przewiduje 
oddanie do eksploatacji 4 nowych 
papierni w Żywcu. Czulowie, 
Krapkowicach j Malczycach.

Wykorzystanie odpadków po­
produkcyjnych zmniejsza wielo­
krotnie straty surowca papierni­
czego przy procesie produkcyj­
nym.

Produkcja przemysłu papierni­
czego pokryje w rb. całkowite 
zapotrzebowani« rynku krajo­
wego, zaś nadwyżka w ilości 20 
tys. ton zostanie skierowana na 
eksport. (ST).

Odpowiedzi Redakcji
W ł. K rzuś, Żyw iec. — w K ra ko w ie  M . J. Cieszyn. — S zkoły średnic 

is tn ie je  przedsięb iorstw o państwowe za jm u jące się specja lnie nasienni- 
pod firm ą  „P o lsk ie  Za k łady  F u trza r- ctw em  nie są nam znane, is tn ie je  
sk ie “ , k tó rem u podlegają w szystkie j.adnąk g im nazja ogrodnicze, gdzie 
w y tw ó rn ie  fu te r na te ren ie  k ra ju , a nasiennictw o jest jedn ym  z przed- 
m iędzy in n ym i w  Z yw cu -Zab łoc iu  i m io tów . Poda jem y k ilk a  adresów: 
w  A leksandrow icach ko ło  B ie lska, j G im nazjum  Ogrodnicze Męskie. M ię- 
Poszukują oni fachow ców  z dziedzi- dziświec, pow ia t Cieszyn. G im n. O' 
ny  b ia foskó rn ic lw a  i dlatego m ógłby j gród. K oeduk. w  Czechowicach pow.
V? Pan zgłosić albo do ce n tra li w  

K rako w i«  albo do k tó re jś  z ppdanyeh 
fa b ryk . W K atow icach is tn ie je  p ry ­
watna garbarn ia  skórek fu te rko w ych  
Sepetowski Przy u l. 1 M aja 82. k tó ­
re j w łaśc ic ie l w y ra z ił chęć przy jęc ia  
Pana dó fa lćowania na maszynce.

J. Śm ieja, Czerw ionka. — Przy 
Sapi*3hi P ołożniczym  U bezp ieczan i 
Społecznej w  S iem ianow icach is tn ie ­
je  szkoła p ie lęgn iarsko-akuszery jna, 
a w  Chorzow ie przy ul. S trzelców  
B ytom sk ich  11 Szkoła położnych.

A. T ruszkow ski. N ow y B y tom . —
W K atow icach is tn ie je  In s ty tu t H i­
g ieny Psychicznej przy u l. Kochanów  
śkiego 2 fies t to f i l ia  takiegoż In s ty ­
tu tu  w  Warsząwie).

Na p o d s ta w ie  u zys k a n y c h  in fora 
macy.i. L ice a  le śn ic tw a  w  Polsce nie 
is tn ie ia . £3 ty lko  g im n a z ja  leśn icze . 
N a jb liż s z e  z n ic h  zna jdu je  się w . m ie j 
c-r*-"prości B rynek w  p o w ie c ie  g liw i­
ck im .

D. H. Katow ięe. — Szkół kszta łcą­
cych nauczycie li, zw anych L iceam i 
pedagogicznym i jest bardzo dużo, 
na jb liższe są: W K atow icach. u l. 
Szkolna 9. w  Chorzowie, u l. piotra* 
7. w  Pszczynie, u l, Bogdaina 3. w  
Sosnowcu, u l. W awel i i  w ie le in . 
nych.

Oprócz no rm a lne j nauki p rzy  szko 
łach tych  prowadzone są następu­
jące ku rsy  przygotowawcze do za­
wodu nauczycielskiego:

1) dw u le tn ie  k u rsy  dla kandyda­
tó w  od 18 do 30 la t, k tó rzy  ukończyli 
7 klas szko ły  powszechnej,

2) roczne k u fs y  dla tych. k tó rzy  
uko ńczy li 1 klasę g im nazjum  nowe­
go typu .

3) 5-miesięczne k u rs y  dla absol­
w entów  liceów  ogólno-kształcących 
i  zawodowych.

Są jeszcze i inne kursa. o k tó rych , 
tak ja k  i o Dodanych w yże j, udzie li 
f ib z e g ó ł ow ych in fo rm a cy j d y rekc ję  
w ym ien ionych  w  m n ie jsze j odpowie 
dzi zakładów  naukow ych. codzien­
nie z w y ją tk ie m  n iedzie l i  św ią t, vt 
godzinach przedpo łudn iow ych.

B ie lsko, a poza tym , jeże li chodzi 
nasEe w o jew ództw o m am y takie 
szkoły w  N akle  pow. T a rn . G óry. W 
O rnontow icach pow. Pszczyna, w  O- 
leśnie, w  K lis in ie  pow. G łubczyce, w 
P ru d n iku  i Izb icku  pow. Strzelce.

Przydziały masła 
dla Śląska

W a r s z a w a  (PAG) Central* 
Związku Spółdzielni Mleczarsbo- 
Jajczarskiioh zakupi i rozprowa­
dzi przez swe magazyny w br. 
7,5 tys. ton masła, rozdzielając po 
została produkcję na rynki miej 
scowe bezpośrednio z zakładów 
mleczarskich, w  porównaniu, z 
zakupem z roku 1947 stanowi to 
ponad 200 proc. wykonanych za­
kupów.

Plan dystrybucji przewiduje z* 
opatrywanie głównych ośrodków 
konsumcyjnych, a przede Wszy­
stkim Górnego i Dolnego Śląska, 
Warszawy j okręgu warszawskie 
go, Łodzj i Wybrzeża. Ponadto 
.przewiduje się stworzenie rezerw 
wynoszących 2 tys. ton na okres 
jesienny i zimoWy. W planowa­
nej dystrybucji woj. śląsko-dą­
browskie otrzyma 1.100 ton ma­
sła, Warszawa goO ton, Łódź 700 
ton j Dolny Śląsk 600 ton.

S P O R T  I

I N T E R E S U J Ą C A  N O W O Ś Ć
czasopismo powieściowe pt.

BIBLIOTEKA
Romansów i Powieści

ukazuje się 2 razy w miesiącu (5. i 20.)

W M IESIĄCU LUTYM  1948

wyszły z druku tomiki; T. T. Jeż. — Narzeczona Haramba- 
szy, Cz. J. Centkiewicz — Wśród Lodów Północy.

W PRZYGOTOWANIU

DZIEŁA AUTORÓW POLSKICH I  OBCYCH;
Dąbrowskiego, Czechowa, Daudeta, Dickensa, Doięg¡-Mosto­
wicza, Dumasa, Dostojewskiego, Fiedlera, Hugo, Kraszew­
skiego, Londona, Lotiego, Merimeego, Pruszyńskiego, Siero- 

szewskiegu i wifelu innych.

Cena jednego tomiku

Mł SO
w sprzedaży księgar­
skiej i k i  o s k o w e j

PRENUMERATA
z odnoszeniem do domu przy odbiorze na poczęie

zl 100 
zł 300

MIESIĘCZNIE
KW ARTALNIE

zł 80 
zł 230

Wpłaty i zapisy przyjmują: Księgarnie i odziały Administra­
cji Wydawnictw Spółdzielni Wyd. „Czytelnik“ oraz listonosze 

i urzędy pocztowe. Konto PKO 1-6810. 803

Zawody skjoeringowe 
w Makowie Podhalańskim

Kraków. Sekcja motocyklowa 
T.S. „Wisłą“ w Makowie Podha­
lańskim, zorganizowała pierwszy 
zimowy wyścig narciarzy za mo­
tocyklami (Skjoerring) po ulicach 
Makowa.

Startowało 12 motocyklistów i 
tyluż narciarzy, w kategoriach 
250, 350 i  ponad 350 ccm. Pierw­
sze miejśća w poszczególnych ka­
tegoriach zajęli: Sumera, Cwie- 
rzyk i Madej. Ten ostatni uzyskał 
również najlepszy czas dnia 6:55 
min. Trasa wynosiła 5,500 m.

Ze względu na duże zaintereso­
wanie i potrzebę propagowania 
sportu motocyklowego i narciar­
skiego zarazem, wyścig powtórzo­
ny będzie w niedzielę 29 bm. w  
pobliskiej Suchej.

Cztery rekordy pływackie 
Węgier

Budapeszt. Cztery nowe rekordy 
krajowe ustanowili pływacy wę­
gierscy.

Dwa z nich, w konkurencji mę- 
skićj, były dziełem Gongory‘ego. 
który poprawi.! dotychczasowe 
najlepsze wyniki, uzyskując na 
100 m st. grzbiet, czas 1:10,2 min., 
a na 200 m W tej samej konku­
rencji w y n ik — 2:27 miń.

Znana pływaczka węgierska *— 
Ilona Nowak, osiągnęła na 100 m 
st. dowolnym czas 1:09,9 min., a 
Ewa Szekżly przepłynęła ten sam 
dystans stylem klasycznym w 
1:21,8 min.

Kto gra w reprezentacji siatkarskiej
na meczu z Czechosłowacją?

Warszawa. Skład drużyny pol­
skiej, która wystąpi przeciwko 
Czechosłowacji w  siatkówce, zo­
stał zestawiony następująco: K i- 
jewski, Plejewski, Bartosiewicz 
(AZS Warszawa), Michniewski

Mistrzostwa ping-pogowe 
Z. Z. P. B.

Bytom (wk). W Bytomiu prze­
prowadzono mistrzostwa ping-pon- 
gowe Zw. Zaw. Przeim. Budowl. na 
okręg śląsiki, w których uczestniczy 
ło 10 najlepszych drużyn ZZPB. 
Pierwsze miejsce zajął zespół „Dy 
nasa“ z Gliwic, który nie doznał 
ani jednej porażki. Wicemistrzo­
stwo zdobył zespół z Grodźca, I I I  
miejsce zajęła drużyna „Budowla­
nych“ z Bytomia. Najlepszym gra­
czem okazał się Ligus z „Dynasa“ 
gliwickiego. Poza ¡nim na wyróżnię 
nie zasługuje Góral z Bytomia oraz 
Kołodziejczyk z Grodźca.

Tenisiści czescy w ZSRR
MOSKWA. Do stolicy Związki 

Radzieckiego przybyła z Pragi eki­
pa tenisistów czeskich z mistrzami 
krajowymi Jarosławem Drobnym i 
Leną Straubową na czele. Tenisi­
ści czescy wezmą udział w obozie 
treningowym dla tenisistów' ra­
dzieckich i rozegrają z nimi szereg 
spotkań.

(SKS Warszawa), Antczak (AZS 
Wrocław), Markowski I  (YMCA  
Gdańsk). Rezerwowi: Bińkowśki 
(SKS Warszawa), Staniszewski 
(AZS Warszawa), Górecki (AZS 
Warszawa), Stroński (AZS Wro­
cław).

Na mecz Praga Warszawa skład 
drużyny warszaw skie j jes t nastę­
pujący: Plejewski, Wowkonowjęz, 
Kijewski, Staniszewski (AZS), Btń 
kowski, Michniewski (SKS). Re­
zerwowi: Tumanowicz (SKS), Gó­
recki (AZS), Bartosiew icz (AZS).

Mecz Czechosłowacja - 1- Polska 
odbędzie się w  sali YMCA w  so­
botę, dnia 20 bm. o godz. 19. Jako 
przedmecz rozegrany zostanie o 
godz. 17 mecz ligi koszykowej 
TUR (Łódź) — „Znicz“ (Prusz­
ków).

Mecz Praga Czeska — Warsza­
wa odbędzie się w niedzielę,“dni* 
39 bm. o godz. 19, Jgko przedmec?, 
rozegrane zostanie spotkanie z cy­
klu rozgrywek o mistrzostwo mjjl 
koszykowej TUR (Łódź) — AZS 
(Warszawa), o godz. 17.

_ f

Sport na Dolnpm Śląsku
WROCŁAW. W niedzielę bawić 

będzie we Wrocławiu ósemka bok­
serów „Gedańii“ z Gdańska, któ­
rzy spotkają się w meczu towarzy­
skim IKS.-em. „Gedania“ zapowie­
działa swój przyjazd w najsilniej­
szym składzie z Kleinem, Kudłaci- 
kiem i Chychłą toa czele. W spot­
kaniu tym Waluga przesunięty 
został prawdopodobnie do wagi 
półśredniej, gdzie spotka s.ę z 
Chychłą. Ponadto interesująco za­
powiada się watka Symonowicza z 
Kudłacikiem, Kaflowskiego z Klei­
nem oraz Horbonia z Rajskim. W 
drużynie wrocławskiej po przeszło 
półrocznej przerwie wystąpi znów 
w wadze piórkowej dawny filar 
zespołu Jan Miszczuk.

Obok mfeczu „Gedania“ _  ik s  
odbędzie się we ¡Wrocławiu spotka­
nie pięściarskie ZZK (Boznań) —

Jakie mecze ligowe ujrzymy
na Śląsku

Katowice (kb), w  dniu 14 mar 
ca br. rozpoczną sę wreszce o- 
czekiwane ¡5 ' niecierpliwością 
przez wszystkich piłkarzy ; zwo 
lenników sportu .piłkarskiego 
rozgrywki ligowe,, których termi 
narz zatwierdzony przez P. Z. 
P. N. na ostatnim posiedzeniu 
zarządu, podaliśmy już w na­
szym wydaniu wieczornym.

Obecnie podajemy za tym ter 
mirtarzem wszystkiej mecze, które 
odbędą się na Śląsku, a miano­
wicie:

Nowy Jork. W Miami na Flory­
dzie odbył się pięściarski mecz to­
warzyski między mistrzem Szwe­
cji wagi ciężkiej Olle Tandber- 
gitem i .zawodowym pięściarzem 
amęrykańskm Walterem Bade­
rem. Po Korundowej walce zwy­
ciężył Tandberg na punkty.

#  Chorzowie; 14. 3 — Ruch — 
Garbarnia, 21. 3 ŁKS—Ruch, 
11.4 AKS — Wisła, 25.4 
Ruch — ZZK, 2.5 Ruch — 
Tarnovia, 9.5 AKS — W.i- 

. dzew, 23.5 AKS — Polonia 
W-wa, 30.5 Ruch — widzew, 
3.6 AKS — Ruch, 6.6 Ruch 

• — Rymer, 20.6 AKS — Polo­
nia Bytom, 4.7 Ruch — W i- 
ąla, 11.7 AKS — Tarnovia.

W Bytomiu: 21.5 -— Polonia — 
Widzew, 11.4 Polonia— ŁKS, 

•2.5 Polonia — Polonia W-wa,
9.5 Polonia — Garbarnia,
3.6 Polonia — Rymer. 6.6 
Polonia — ZZK, 11.7 Polo­
nia —- Ruch.

W Rybniku; 17.3 — Rymer — 
AKS, 21.3 Rymer — Tarno­
via, 25.4 Rymer — Cracovia, 
2.5 Rymer — Warta, 30.5 P.y 
mer — Legia, 20.6 Rymer— 
Garbarnia.

Mecze te będą niewątpliwie po 
tęźńym magąesem, ściągającym
na boiska ligowych klubów ślą­
skich, tłumy Widzów, którzy będą 
świadkami zaciekłych walk o 
mistrzostwo Polski.

SŁOWACY ZAPRASZAJĄ  
BOKSERÓW SZCZECIŃSKICH

Szczecin. Szczeciński OZB otrzy 
mał od Słowackiego Związku 
Bokserskiego pismo, zapraszające 
jedną z drużyn bokserskich Szcze­
cina na tournee po Słowacji, w 
okresie od dnia 27. 3. do 1. 4. br. 
Organizatorem tournee byłby 
klub SBZ Rybarpole - Rużom- 
berok.

OZB bierze pod uwagę klub 
CWMO Słupsk, który posiada naj 
bardziej wyrównaną drużynę bok 
serską. Zostałaby ona wzmocnio­
na. zawodnikami innych klubów 
szczecińskich. Ósemka szczeciń­
ska rozegrałaby na terenie Sło­
wacji 2—3 mecze.

„Odra" (Wcocław), w ramach któ­
rego dojdzie do ciekawej walki w 
wadze, lekkiej pomiędzy Dominia­
kiem, a mistrzem juniorów Polaki, 
Kazimierczakiem. Po meczu z „O- 
drą“ kolejarze poznańscy wyjeż­
dżają na towarzyski mecz do „Gar­
barni“ (Brzeg). Ponadto w Świd­
nicy odbędzie się mecz reprezenta­
cyjny klubów budowlanych Górne­
go i Dolnego Śląska. Reprezenta­
cja Dolnego Śląska oparta będzie 
na zawodnikach ZKS „Budowlani" 
(Wrocław).

*
WROCŁAW. W Brzegu na Dol­

nym Śląsku przebywa obecni* 
przedwojenny bokser wagi półcięż­
kiej Karpiński, który trenuje dru­
żynę bokserską tamtejszej „Gar­
barni“.

*

Karpacz (js). W sobotę, dni* 
28 bm. sekcja narciarska D. T. S- 
w Karpaczu organizuje wielki* 
zawody saneczkowe, które będą 
nieoficjalną eliminacją do sanecz­
kowych mistrzostw powiatu jele­
niogórskiego. Start spod „Orlin- 
ka“ o godz. 15,30. Meta przy ho' 
telu Zdrojowym. Długość tras? 
na 1.200 metrów. Zawody odbędą 
się w konkurencjach: jedynki ’ 
dwójki pań i panów oraz jedynki 
wyścigowe panów. Organizatorzy 
Przygotowali liczne nagrody dla 
zwycięzców.

Zgoda Świętochłowice mi­
strzem Śląska w koszy­

kówce panów
Katowice.. Finałowe rozgrywki 

o mistrzostwo Śląska w koszyków 
ce panów dały wyniki następuje 
ce:
AZS KATOWICE — HKS TAR­

NOWSKIE GÓRY 25:17 <10:T)
ZGODA ŚWIĘTOCHŁOWICE  
BATORY CHORZOW 49:28 (29:1*>
ZGODA ŚWIĘTOCHŁOWICE — 

HKS TARNOWSKIE GÓRY 
37:22 (15:17
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